Wydanie wieczorowe. (6 kolumn) 


Sobota 15 Lipca 1916 r. 


miesięcznie 60 kóp: 


Za odnoszenie. do domów 10 kop. miesięcznie. 
Wychodzi cedziennie | o południu, w niedziele i święta rano. 


Wielka Kwatera Główna. | 
14-g6 lipca. — Urzędowo. ` 
-Z widowni zachodniej. 


Po obu stronach Somme, rozgo- 
rzała na nowo silna walka. Anglicy. 
natarli dziś rano w odcinku lasu. 
Mametz - Longońevał, wysilając ` sig- 
znów pod laskiem Trones, gdzie już- 
dozmali wczoraj wieczorem dotkliwej 
porażki, wskutek szybkiego natarcia 


qnasżych rezerw. . Po krwawem od- 


biły. się usiłowania. Francyzów, 


Obszaru, W okolicy twierdzy Sou- 


wille zatrzymani zostali naszym o- 


gniem, a pod twierdzą Laufee odpar- 
ci zupełnie, Na reszcie frontu od- 
parto wiele nieprzyjacielskich patroli 


i silniejszych oddziałów .wywiadow- 


czych, patrole. niemieckie wzięły jeń- 
ców. pod Ouiches, Beaulne i na za- 
chodzie od Markirch. - l 


-Z widówni wschodniej. 


Gropa wojsk generała hinsingena.. 1x4 


Pod Zarzeczem (na. północy: od 


drogi kolejowej z Kowla do. Saren) 


na linji Stochodu, odrzucono, w prze» 
wnatarciu,  napierających w <tym 
nku Rosjan; wzięto do niewoli 


_ Na froncie armji generała hra- 
+0. Bothmera, nieprzyjaciel wtar- 
iął wczoraj ponownie do czołowej 
linji obrońnej i znów wyrzucono go 


przeciwnatarciami ze znacznemi stra- 


tami. : c POR h 
-Z widowni bałkańskiej. 
Nie było ważniejszych wydarzeń, 


“Naczelne Dowództwo Wojskowe 
Urzędowy komunikat | 


_ austryjack. 
WIEDEŃ, 14-go lipca. © 
Z widowni rosyjskiej. 


Na Bukowinie wojska nasze po 


wypełnieniu - nałożonego na nie za- 
ia znajdują się znowu na da- 
h stanowiskach na wzgórzach 
zachodzie 0d: górnej Mołdawy. 


PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 
Rocznie 1b.7.20, półrocznie rb, 3.60, kwartalnie rb. 1.80, 


p Telegramy. a 


jowa na froncie Brenty i Ecz. 
ziemi. Na wschodzie od Mozy, ` 


„taki na liczna miejsca naszego od- 
“cinku. obronnego pomiędzy Cima 


rzające do odebrania - zabranego 


Szturmował dziesięć razy. Wojska 


"strat i utrzymały wszystkie swe staw 
nowiska. Linje nasze na północy od 


) żołnierzy, zdobyto 2 karabiny Ar 
» „| Sprawozdanie admiralicji 


dnych zatopiła dnia 10 b, m. po po: 


'wszechwładzy fłoty angielskiej na dro- 


Redakcj 


` bez zastrzeżenia 


Na zachodzie i na północnym 
zachodzie od Buczacza, . Rosjanie 
kontynuowali wczoraj .swe ataki. Po 
południu odparte zostały dwa ataki 
wykonane na szerokim froncie. Pod 
wieczór -w trzeciem natarciu powio- 
dło się nieprzyjaciełowi wtargnąć na 
północnym zachodzie od Buczacza. 
W zaciętych walkach na bliski dy- 


|stans nieprzyjaciel został w zupeł- 
„ności odrzucony przez wojska niee 


mieckie i austrjackie. Na północy od 


"kolei prowadzącej z Sarn do Kowla 
„usadowiły się oddziały rosyjskie na 
lewym brzegu Stochodu. Zostały 


one późnym wieczorem zaatakowane 
przeż “nasze wojska i przepędzone, 


;przyczem w rękach naszych pozosta- 
|ło 160 jeńców i 2 karabiny maszy- 
.nowe. Pozatem, przy zupełnie nie-- 


zmienionem położeńiu, nie nowego... 
Z widowni włoskiej. 

Trwa ożywiona działalność bo- 
Bar- 
dzo znaczne siły włoskie skierowały 
po ogniu artyleryjskim ponowne a- 


Deci i Monte Rasta: Szczególnie za- 
ciętą była walka na północnym wscho- 
dzie od Rasta, gdzie nieprzyjaciel 


nasze znowu odparły wszystkie ataki 
wśród najcięższych dla nieprzyjaciela 


doliny Posina znajdowały się w sil- 
nym ogniu artylerji. Na Pasubio 
odparty został nieprzyjacielski atak 
nocny. u | 
Z widowni południowo-wscehodniej. 
Bez zmian. 


Zastępca szefa sztabu generalnego 
P Ho efer, 
marszałek połny porgeznik. 


-50 austrjackiej. 
WIEDEŃ, 14 lipca. Urzędowo. 
Jedna z naszych łodzi podwod- 


łudniu na drodze Otrante kontrtor- 
pedowiec włoski typu „Indomito“, 
W nocy z dnia 13 na 14 lipca 
eskadra latawców morskich obrzuciła 
bardzo skutecznie licznemi bombami 
objekty wojskowe w Padwie. Ostrze- 
liwane silnie z baterji latawce; wró- 
ciły bez uszkedzeń. SN a 
| Komenda floty. 


E PEB O SDEB "TORRE 


Panowanie Ta OF. 


-_ Przybycie do Ameryki podwodnego 
statku niemieckiego ze znacznym ladun- 
kiem ' handlowym stanowi poważny wy- 
łom w ustalonych wyobrażeniach o 


gach morskich, jak również w uznanych 
formułach : prawa międzynarodowego, 


= ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca San Grodek, 
i administracja Przejazi R 8, Admi, 
codz. od 9 io 7 więcz, Ls Aea aa” 
_ Redaktor przyjmuje Interesantów w 
RE dakcyjnych "0d 10-08] do. 2-ej. 


"Rękopisów nadesłanych ikija nie zwraca — 
onorarjym uważa się za be 


angielska nie jest rzeczywista, 


sprawach r8- 


Rękopisy 
zpłatna. 


które opierają się na danym stanie tech- 
niki morskiej. 

Lecz stan ten nie jest wielkością 
stałą, Widzimy, jak w czasie obecnej 
wojny ulega widocznym zmianom, a z 
temi ostatniemi tracą określony sens 


dawne pojęcia polityczne i normy pra-. 


wne. 


Panowanie na morzu znaczy fe, iż 
dana potęga może zupełnie uniemożli- 
wić żeglugę nieprzyjacielską i zapewnić 
bezpieczeństwo. własnej komunikacji o- 
krętowej. Z tem pojęciem są Ściśle 
związane 


blokadzie. 


Niemieckie łodzie podwodne nad- 
wyrężyły stary dogmat o brytańskiem 
panowaniu nad morzami. Zadawały one 
dotkliwe ciosy - angielskiej marynarce 
handlowej, a cała potęga morska Wiel- 
kiej Brytanii nic na to nie mogła pora- 
dzić. Obecnie okazuje się, że faż sama 
potęga nie zdołała przeszkodzić przybi- 
iu. do portu amerykańskiego niemiec- 


Niewielki jest to ładunak i statek nara- 
zie tyiko jeden, lecz za tym jednym mo- 
ga pójść w następstwie dziesiątki, na: 


„kiego statku z ładunkiem- towarowym. 
= KE 


wet setki innych, a i rozmiary ich za- 
pewne będą powiększone. i i 
Nie darmo wpływowy dziennik an- 
gielski nazywa podróż statku niemiec- 
kiego jednym z najdramatyczniejszych 
wypadków obecnej wojny. Wysunęła się 
w konkretnych kształtach perspektywa 
utrzymywania, wbrew blokadzie, komuni- 
kacji morskiej i prowadzenia handlu w 
rozmiarach, ma się rozumieć, skrom- 
nych, lecz niewątpliwie ograniczających 
skuteczność tyranji angielskiej. - 

- Ten nowy sukces niemiecki nie jest 
w danym razie objawem  militaryzmu, 
lecz jest obronnym środkiem  praćy i 
pokojowej działalności przeciw morskie- 
mu militaryzmowi anglików. Ci ostatni 
utrzymują od trzech stuleci największą 
siłę morską i zrobili z niej narzędzie do 
uprawiania bezwzględnej tyranii nie tyl- 
‘ko względem nieprzyjaciół, leczi państw 
neutralnych. Czerpiąc olbrzymie korzy- 
Ści z panowania nad morzami, anglicy 
nie tylko uznają je za fakt. niewzruszo= 
ny, lecz i za dogmat. moralny, a tego, 
oby się na nie poważył targnąć uwa- 
żają za burzyciela moralnego porządku 
i wroga ludzkości. To też anglików mu- 
si przejmować wielką obawą wyłom do- 
konany w ich dogmacie przez pomyślną 
wyprawę niemiecką, chociaż na razie 
jest on tak mały i ogranicza się do 
skromnego ładunku fabr i chemikaljów. 
„dest też widoczny wyłom w prze- 
pisach prawnych co do blokady. Według 
ustalonej normy, strony neutralne mają 
obowiązek uznawania blokady tylko wte- 
y, jeżeli jest ona rzeczywistą, tj. jeżeli 
flota blokująca może de facto zamknąć 
dane wybrzeża i nie puścić z nich lub 
do nich żadnego .statku. O ile jakieś 
okręty przez linję blokady przepływają, 


podstawę w stosunku do państw neu- 
tralnych. Dla tych ostatnich blokada- 
przestaje być przewidzianym i uznanym 
środkiem wojennym, a staje się brutalną 
samowolą, obrażającą ich godność i in- 
teresy. Statek podwodny, który wypły” 
nął z portu niemieckiego i przybył do 
Ameryki, złamał blokadę. Następne wy- 
prawy dowiodą niewątpliwie, że blokada 
že więc 
nawet poza swemi głośnemi nadużycia- 
mi stanowi widoczne pogwałcenie prawa 
morskiego. 

Wyłaniają się stąd dla Anglji nowe 
zawikłania dyplomatyczne i nowe kło- 


Nadesłane przed i 
miejsce 1 Mi; reklamy za tekstem 40 fen; zwyczajna 3) fen; 
| nekrologja 40 fen; ogłoszenia drobne 4 fei. za wyraz. 


Każde ogłoszenia najmulej 40 fen.. 


międzynarodowe przepisy a: 


"działo zdobyte. 


obalają przez sam ten fakt prawną jej. 


` lerji. 


OGŁOSZENIA: 
wśród 


tekstu za wiersz lub jege 


poty nie tylko podczas toczącej się woj- 
ny, lecz po jej ukończeniu. Sama tech- 
nika dzisiejsza podważa dawne podsta- 
wy panowania brytańskiego nad morza- 
mii działają w tym samym kierunku po- 
stępy żeglugi powietrznej i PORE 


EEES EEEE 


-Zatopienie krążownika 
angielskiego. 
~ Berlin, 14 lipca. (Urzędowo). Dnia 
11 lipca jedna z naszych łodzi podwod- 
nych zatopiła na morzu Północnem angiel- 
ski krążownik pomocniczy, liczący około 
7,000 ton. 
Tego samego dnia zatopione zostały 
przez atak łodzi podwodnych u wschod- 
niego wybrzeża angielskiego trzy uzbroje- 


ne angielskie okręty 'strażnicze. Załogi 
ich wzięta zostały do niewoli, a jedno 


Szef sziabu admiralicji niemieckiej. 
Z komunikałów koalicji. 

Z francuskiego (13 lipca). 

"Na froncie Somme trwa znamienne 
ostrzeliwanie. 

W Szampanji wtargnel: francuzi na 
dojściach do Prosnes do wysuniętego 
stanowiska niemieckiego i wzięli jeń- 
ców. 

Na prawym brzegu Mozy działalno- 
ści piechoty nie było, 

W ciągu nocy gwałtowne  ostrzeli- 
wanie Souviłle, Chenois i Lauffee. 

W ciągu dnia, za wviątkiem dość 
ożywionego bombardowania w odcinku 


Souville, nie zaszedł żaden wypadek 


godny zaznaczenia. 
Z angielskiego (15 lipca). 


Obustronna działalność  artylerji 


"trwała w ciągu całego dnia wczorajsze” . 


go. Wynik ostrych walk piechoty pole- 
gał na tem, iż nietylko że wytrzymali- 
śmy napór nieprzyjaciela, lecz na. ro- 
zmaitych punktach posunęliśmy względ» 
nie naprzód swoje linje — zdobyliśmy 


kilka haubic niemieckich, oraz amunicję, 


którą użyto przeciwko nieprzyjacielowi. 
o Usiłowania niemieckie, zmierzające 

do wykonania napadów na nasze rowy 
pod Bitschaete i La Bassee zostały u- 
daremnione. 

Po obu stronach byli bardzo czyn- 
ni lotnicy. Stan powietrza niepomyślny. 

Z włoskiego (12 lipca). 

W dolinie Comonica, w Judikazji i 
w dolinie Ledro rozwijała artylerja nie- 
przyjacielska swą działalność przeważnie 
w kierunku zamieszkałych miejscowo- 
ści. $ . 

W okolicy Ecz, na północy od Ser- 
ravale i od fortu Malga Zugna wojska 
nasze posunęły się wczoraj cokolwiek 


naprzód. 


Na północnych stokach Pasubia 
zdobyliśmy część stanowiska Monte 
Corno. 

Na froncie Isonzo działalność arty- 


Artylerja nasza podpaliła skład na 


stokach Jaworzek, rozproszyła oddział 


nieprzyjacielski w dolinie Idria i spowo- 
wodała wybuch w okolicy kościoła San- 
ta Maria (Tolmein). 

Lotnicy nieprzyjacielscy rzucili bom- 
by na Lafisanę i wzniecili pożary, które 
jednak zostały szybko opanowane. 

., Nasze eskadry lotnicze bombardo» 
wały 10 lipca miejscowość Tione, w Ju- 
dikarji. Dnia 11 lipca bombardowały 
obóz nieprzyjacielski na Monte Rover, 
na północnym wschodzie od Lafraun. 


Nr. 193, 


Z fromłu zachodniego. 


Korespondent paryskiej „Liberte“ 
komunikuje swemu dziennikowi: 

„W środę rano anglicy wielkiemi si- 
fami wykonali atak w lesie Frones. 
Przez chwilę niemcy byi zmuszeni do 
cofania się przed anglikami. Wkrótce 
ednak otrzymali posiłki, poczem wyko- 
ku bezzwłocznie energiczny kontratak. 
Na całym froncie zawrzała zacięta wal- 
ka i pó wielekróć dochodziło do krwa- 
tych stać na bagnety. Niemcy rzucili 
* ogień nie mniej, niż trzy dywizje. Do- 

iero o godzinie 3 po poł. po sześcio- 
godzinnej nieprzerwanej walce, anglicy 
olai osiągnąć pewne korzuści, gdy 
hiemcy, zagrożeni okze*ariem, cofnęli 
się do północnej,gzęści iasku. ; 

__£-iómtu włoskiego. 
77 Z austryjackiej wojennej kwatery 

prasowej donoszą: i 
„Na łańcuchu górskim pomiędzy do- 


linami Brandy i Posiny zajmują wojska  wió podstawy do akcji pokKojewej se strony| 


ausfryjacko-węgierskie, pomimo zaciętej 
kontrołenzywy włoskiej, te same stano- 
wiska, które zdobyły na początku swe- 
go natarcia. 


Napróżno usiłowały włoskie. wojska. 


alpejskie dostać się na Monte Testo i 
grzbiety Cosmagore, by w ten sposób 
uderzyć od tyłów na stanowiska austry- 
facko-węgierskie na Monte Pasubio. 
Przeciwko stanowiskom austryjac" 
kim na sąsiadujących ze sobą górach 
Monte Rasta i Monte |Interroto (na 


wschód od doliny Arsa) przedsiębrali | 
raz po raz energiczne ataki, które stale - 


są krwawo odpierane. 
„„Deutschland'-—statkiem 
kandiawyst ; 
„Times* danosi s Waszyngtonu pod datą 


32 lipca: „luspekceja łodzi podwodnej niemie» . 
ckiej „Deutschlaad* przez trzech aficerów ` 
marynarki amerykańskiej zakończyła się de- 
syzją, iż jest ana nienzbrojonym statkiem 
handlowym, I że nie może być ona użyta na 


pelnem morzu, jako okręż wojenny. 


fiurkowiec „Bremen 

Jak donosi Exchange Telegraph. Cem- 
pany, dziennik „Rua” zawiadamia, że do 
Rie de Janciro nadeszła wiadomość, że Dit- 
kówiee niemiecki „Bremen”* nadejdzie tam w 
przeciągu dziesięciu dni. | 


Amerykańskie handiowe 
żeśzie podsredne. 


„Ceutrał News" denasi s New-Jorku: 
„Zapewniają tutaj, że, zaraz pa wyjaśnieniu 
prawnego | międzynarodowego stanowiska w 
sprawie, Biemieckiego nurkowea „Dzutch- 
land", zorganizowane Już konsorcjum ante- 
rykańskie przystąpi do budowy pewnej ilo- 
ści łodzi podwodnych w «elr prowsdzenia 
w ten sposób handlu z Niemasmi*, 


taka nie zostanie przyjeta przez Resje. 


GAZETA ŁÓDZĘŁ 


Asquith o ofenzywie. 

Według informacji biura Reutera, pre- 
zes ministrów Asquith złożył w Izbie niż 
szej oświadczenie, że obecna ołenzywa 


| francisko-atugielska, dopiero się zaczęła. 


De osiągnięcia cafkowitego powodzenia 
trzeba mieć wielkie ilości amunicji, i to 
nietylko ua najblizsze tygodnie, ale aż do 
calkowifego osiągnięcia celu, w fakim to- 
czy się wojna obecna. Nieprzyjaciel po- 
winien wisdzieć, ża obecna moc ogsia ar- 
tylerji i szturmów piechoty trwać będzie 
w nieskończoność, jeśli tego okaże się po- 
trzeba, Oświadczenie powyższe Izba Gmin 
przyjąfa rzęsistyra okłaskiem. 
Neultralne pośrednictwo 
pokojowe. 
Z Londynu donoszą, że Ameryka zwró- 
piła Się do osób zaufanych we: wszystkich 


krajach walczących po dokładna isfermseje 


co do wewsętrzarch stosunków, panujących 


(w nich, przeważnia zaś eo do prądów È pras k 


gnień pokojowych naredów. Mają one stase-- 
państw neutralnych, 
Izbio gmin zap;tał fiberalny poseł Mason, 


czy rząd zamierza poczynić kroki w seia 
ustanowienia, czy obscene stacowisko kaosele- 


rsa niemieckiego w kwestii warusnków pako- f 


jowych odpowiada calkowicie pcglądom rzą 


du Rzeszy, Podsekretarz państwa, lord Ro- f 


bert Cecil odrzekł: „Nie posiadamy żadaych 
innych sposobów stwierdzenia stanowiska 
rządu niemieck ego prócz jega a'ewrnych t- 
znajmień. Jest te jnż rzeczą rzedu Rzeszy 
zawiadomienie o swych poglądach, bez naszej 
pomocy. I gdyby istotnie pragnął om tego, 
zaałaziky odpowiednią dragę”, . 


Następnie zapytał Mason, esy Cecil. u- | 


waža, iź udałoby się to uczynić za pośrednie 
ctwem państws new'ralnego, Hm co otrzymał 


| gdpewisdź podkancłerza: „Niet 
Przeciw pogwałceniu 


neus 
tralmasci. = 
Śtockholmsti dziennik „Tidningen* se- 


zaąacza, ża posiew! sawedzkismu w Petars- | 


bargu polecoue uiętylka zaprotestować pize- 


ciwke pogwalceniu neutralności szwadókie:, 
-ale także ua pcedstawie artykuła 3-go 13e} 
jkosGencji haskiej żądać wydania dwu stat- 
Rów niemieckich, jeko bezprawnie skonfi- 
| skowanych na wodach kraju neutraftego, 


Mosją a Rumunia. 


Korespondent petersburski gazety „Gior- | 
„nale d'illa” donosi, jakoby casarz miał gae 


„depaszować prezesowi mfajstrów rumuńskich, 


| iZ obecnie iuterweaeja rumuńska byłaby bar- 
dzo Ba Czasie, gdy natemiast później nie bg= 
| dzie gga posiadała Żadnej wartości dła Rosji, - 


Depesza pewyźsza posiada wielkie znacze- 
nie, szczęgólnie z tege wzgłędu, že w rnazia 


| dalszego opóźnienia interweneji rumuńskiej 


nwažang ona będzie za bezwartościową i jako 


Echa tygodniowe. 


„ Wieczna mogiła : pustynia”. 


— Proroctwo patrjoty Rejtana.— 


„Zywie naród!" — Siła narodu 


polskiego.—Praca społeczna. — 
„Jestem" — żołnierza polskiego. 


—Ọ teatr polski w Łodzi.— „Ne 


sutor netra'crepidar. . 

-W księgach starożytnego piśmiennic- 
twa hebrajskiego, w części drugiej Pięcio- 
księgu w dziale „Prorocy wczeświejni* 
(Propkatae priores), znajdujemy następują: 


cy ustęp z czasów wojny narodn Żydow-. 


skiego z królestwem Hay: 


„Tedy zapali Jozue Hay i uczynił. 


je mogiłą wieczną i pustynią, až do dnia 
tego" (Jozue— VIH). | 

Zapewne określenie „do dnia tego” — 
objaśnia profesor Radliński należy do re- 
daktora księgi i oznaczą chwilę napisania 
tego podania, eż 

__ Dosadne a obrazowe wyrażenie „wie- 
cána mogiła i pustynia" obiegać następnie 
ma kroniki wszystkich narodów... 

Ziemia nasza — od najodlejglejszych 
czasów — kędyś tam, ongi, począwszy od 
zagonów tatarskich, aż de dzisiejszych eza- 
sów, stawała się „mogiłą I pustynią..." 

I w wojnie obecnej, przewrotny, ad- 


wieczny sąsiad nasz wschodni, uchodząc 


przed naporem wojsk sprzymierzenych, 
walczących przeciw niemu, pożogą i zni- 


szczeniem znaczył swój odwrót hen aż po - 


Dniestr i Berezynę, , 
- Lecz ziściły się granitowe, a proro- 
"cze w stosunku do narodu Polskiego, sło- 
wa męczennika patrioty Rejtana: 
|. „Zaden despoia nie jest dość pates 
źnym, aby mnie złamał, ani dość zręcz- 
nym, aby mnie uwiódt=, a 
„ Nie dał się złamać naród polski, ani 
zwieść ułudnym obietnicom wielkiego księ- 
sia Mikolaja i nie uwierzy zapowiedziane- 
mu aktowi prawodawczemu, który ogłosić 
ma dia nas szeroką autonomję— obietniee 


Bezrobocie w Hiszpanie 
Król w czwartek w pofadnie zniósł w ci- 


łej Hiszpanii gwarnacje konstytucyjne: 


Wztautek wybneńt bezrobocia katlejo- 
wego, rząd ogłosił stam wojenny w Stolicy i 
w prowinaji matryckiej, | 

Bezrobocie kofejsrzy trwa w datszym 
ciągu.  Utrzymaną zostanie komunikeeje 


' częściawa, Pociągi bedą nrowsdzene przez 


iażynierów pod ochrorę woska, Setki kole- 
jerzy pewołaco, lub aresztowano. Jak sly- 
chać, peefedzenia parlamentu zostaną prze» 
rwane. Włsdze cywiłee i wojskowe odbyły 
naradę. 


Pałac króls greckiego 
spłonął. 
Z Ater donoszą, Że po kilkugodzisnym 
poźerza lasu pod Tatoi, wieczorem ogień 


| przeniósł się na pałac królewski, który spła- 
| uął wraz z sąafednim budynkiem Koszaro- 
"wym, Wiels żołnierzy | ofieerów sginęło, 


Król, trółowa | rodałum królewska schro- 


mili się w Kaphissio, rezydencji księcia Mie 
i kałaja. SE i 
~ Jak isformają z Hasgi, w angielskiej | | 


— Związek Miast Polskich. i 
Towarzystwo popierania pracy społe» 


'czmej opracowało projekt ustawy Związku 
' miast polskich. Związek—z siedzibą w War- 


szawie—ma mieć. na celu reprezentowanie 


interesów gmin miejskich, zespalania ich 
. dążeń w ząkresie gcspodarki miejskiej, po- 
. średniczenie między peszczegółnemi gmina” 
. mi miejskiemi, a osobami trzeciemi i wo- 
: góle podejmowanie i wykonywanie tych 


<«azystkich zadsń, jakie mocą. być dostaza- 


wane do pojęcia samopomocy społecznej 
. w dziedzinie zagadnień, z istnieniem miast 


związanych. Organem kierawniczym Związe 


| ku miast polskich byłky—według projektu 


—Zjaza generalny w Warszawie, składają- 
ey się z przedstawicieli wszystkich bez wy» 
jatku gmin miejskich do Związku należą- 
ereh. Każda gmina miejską wysłałabg na 


; Zjazd generalny w Warszawie swych przed- 


stawicieli, każdorazowe pizez poszczegł!- 
ną radę miejską delegowanych. w Hozbie 
ad ileści mieszkańców uzależnionej. Pa” 


„wstanie Związku miast polskich niewątpii- | 
{ovi byłoby Bader pożądane, 


— Łódzki Urząd Pocztowy 
zawiedamia, że poczycajae od dnia 15 b. ma 
będzie przyjmowana na Kódzkiej Poczcie ko- 


— Biura IX cyrkufa policyjnego 


— Wydział weglowy 


| przy delegacji zaprowiantowania miasta 


p zyjmruje również zamówienia wa koks. 


da wykrętnym pdzorem, zamieniały się za- 
wsze w coraz silniej 


Pomny krzywd, obłudy i niesprawie- 


"dliwych prześladowań walezy bohatersko 


żełnierz polski przeciwka najeźdźcy wacho» 
dniema. 

„ Caynami swymi daje wyraz uczu- 
eicm wiekszosci uaredm. 


Mogiły ofiarników walki za Wolność 


i Ojczyznę porosły bujnem Kwieciem, a 
pustynia . pokryla się szumiącymi lunami 
zbóż, szemrzącymi prastarą a radosną pieśń 
Odrodzenia... 

I żywie naród! 


Żywie w obehodach narodowych, wzno- | 


Bi krzyż na pulach grochowskich, wsławio- 
nych. słynną. „elszynkąs —gtawia pamiątkę 
abroficom stolicy, którzy, ubficie przelasą 
krwią swoją, zmusili przeważające siły Dy. 
b:eza, zaskoczonego niespodziewanym opo- 
rom, do adwrotr, 


twe! 


towych. 
' Mimo grozę wojny, praca mad ońwia- 


tą ludową, nad. pogłębieniem wśród naj-. 
„szerszych warstw. społecznych odezuela dla 
potrzeby wiadzy i nauki — praca, podjeta. 
| przez Światłe i patrjatyczne społeczeństwo, 


osiaga niebywałe rezultaty. 


i Na froncie bojowym żołnierz polski : 
| pisze na dziejowej karcia swe niezaprzem . 


czalne: „jestem” krwią własną, tu, wewnątrz 
kraju, we wszystkich dziedzinach życia pu- 
blicznego 
tryumfy. 

Tam — legendowa rycerskość polską, 


|.mie uznająca jęku, preiestująca przeciw. 
| bezprawiu i niewali — tu — przecudowny ` 
objaw kultury polskiej, która przestała już |. 
być przywilejem jednej klasy, lecz prze- | 


szłą na własneść całego społeczeństwa. . 


I to świadectwo dojrzałości — pisze { 


i manifesty władców z nad Newy, pod lae | 


zacieśniającą się 
| obrożę uelsku £ niewojli... 


ywis naród, żywie całe spoleczeń- 
F i .| należność naszą: nie da azjatyckiego wsehe- 

.. Kraj cały pokrywa się siecią insty- | i 
tueji ratunkowych, gospodarezych, oświa- 


praca społeczna Święci swoje - 


„Nawa Reforma" 
czeristwe polskie i jego najmłodsza gene- 
racja, po dwóch latach wojny, 

"BK jeśli dodamy do tego, že pomimo 
bezmiaru ucisku i prześladowań, jakie aig= 
żarem swoim przytłumiły wszelkia odru- 
eky oświatowa w Królestwie Polskiem, -je- 
den szczęśliwy obrót wojny wystarczył, 
aby wskrzesić w tym kraju polskie szkol- 


. Riectwo ludowe i Średnie, mało! — aby: do 


życia powołać nawet Uniwersytet polski i 
Politechnikę w Warszawie i znaleść dla 
nich polskich profesorów f młodzież uczą- 
cą się—to, zaiste, z pełną otuchą patrzeć 
możemy w bliższą i dalszą przyszłość na 
rodu i Ojczyzny. : 

Zmienione warunki życia wydobyły na 
powierzehnię życia naszego nowe, ukryte 
dotąd, elementy twórcze, tak z pośród 


| starszej jak f najmłodszej generacji, 


Rezultaty praey naszej społecznej, 
choć prowadzone w fak nieswykłych, anor- 
walnych i utrudnionych warunkach, wyka» 
zały całą żywotność naszej kultury i przy- 


du, lecz do ludów zachodu. 


Rozumiejąc warunki wytworzone 


przez konieczności wolny Światowej, do- 
stosowujetny się do nieh, ufając, że na za» 


/kończeni: krwi przelewu, dowody wyrobie- 


nie naszego Bpolecznego i politycznego, 
znajdą swój właściwy, korzystny dla nas 
edzew, wśród tych, którzy nad ukształta« 
waniem nowych Sprawiedliwych stosua= 
ków pracować będą. À 


Nie to że w wielu dziedzinach dzi. 


siejszej pracy naszej napotykamy jeszcze 
zaśniedziałą konserwatywność jednostek—-. 
jednostek samolubnych, stawiających wła- 


sne „ja”, miłość własną, Inb korzyści osoa - 


biste nad dobre ogólne —. niestrudzeni, 


idźmy śladem twórców konstytucji £ maja- 


i pewiaraajmy za Rejtanem; 

|| „Żaden despota nie jest daść potę- 
Źmym. aly mnie złamał, ani dość zrg- 
£znymw, aby male uwiódi". ; 


Miejsce nasze w przymierzu z narg- 


| Piotrkowska 84, parter, front. 


— zyskało dzisiaj społe- 


(| fgrek „ma być" w teatrze, czy ma 
być”. 


| słomkę 


KONSULENT PRAWNY 


Aleksander v, Gersdod. © 


przeniósł swe biura da lokalu w fymie domu; 


— fiary ma Kwestę „Ratujcie 
dziecióć, . 

'Do Sekcji E wpłynęły w dalszym ciągu 
następujące ofiarę: 

Rab. 250 firma K, T, Bule, rub. 200 
Powsaechne Tow. Elektryczne, po rab. 100 
firma Teodor Fisatar i p, M. Rosenblat, 

— Nadesłane : R» 

Stargi Nauczyciełe Polskich szkół Miej: 


. skich Nr. Nr. 4 i 82 czują się otowiąsku. 
 dłożyć w imieniu rodziców najbiedniejszej 


dziatwy, uczęszezającej da wyżej wymienia- 
nych szkół, uajserdeczniejsze podziękowanie 
gorąca odezuwającemu uiedolę biednych, 


| prefektowi szkół ks. Cz. Słańczakowi, oras 


tym wszystkim osobom, która przyczyniły się 
de ułżenia ciężkiej miedoli dzistwy, a miano. 


: wieie do urządzenia ulgowych Aniadań i ka 
| biadów, a których korzystały dzieci pomie» 
nionych szkół w roku szkolnym 1915/16. 


— ©ddział kobiet óhrześcijańskich 


[dla pielęgnowania biednych chorych roz- 
| poczyna wydawanie sali ciechocińskiej ma- 


tkom dla kąpania słabowitych dzieci. 

Po otrzymaniu Świadectwa od leka< 
rza o pałrzebie takich kąpieli i po spra- 
wdzeniu stanu ubóstwa przez kontrolerkę, 
oddział będzie wydawać potrzebną ilość 
sali... 

— Zczytelsi Towarz, Krzewienia 
QGświaty. ` 

W pięciu wypożyczalniach książek 
T. K. O. (przy ulicy Widzewskiej nr. 146, 
Krótkiej nr. 9, Piotrkowskiej ur. 309 
Zgierskiej nr. 15 t Podleśnej nr. 1) w cią- 
gu pierwszego półrocza 1916 r. wydano 
tomów 63.037, a mianowicie z działu poe 
zł 7197 tomów, beletrystyki 17,975, ksią 
żek dla młodzieży 15,550, dzieł nanko- 
wych 21,860, wreszcie czasopism i dzieł 


| zbiorowych—455, 


W roku 1914 w tym samym czasie 


- wydano 51,503 tomów, w rokn 1915—49477. 


Czytelników I stycznia 1916 r.—2582, 30 


"zaś czerwca—2686, przybyło zatem 104. 3 


— Bapiejkowe chiady dla żydów, 

Od wtorku zaczną funkcjonować wiel- 
kie kuchnie, urządzone w .suterenach po 
sesji żyd. Tow. Dobr., które wydawać be- 
dą dziennie 5 tysięcy. porcji, porcja ko- 


respondencja polecona do O, EK. Wojskgwe- Soma C Dote DE FA, 


|. ge General-Gubersstorstwa Lubelskiego, 


— fBradzieźce. 
Z mieszkania Brenera przy ul. Rzgo= 


| : : wskiej 61 skradziono zegarek damski i gaf- 
z dniem dzisiejszym przeniesione zostaną | : = 5 


| do: domu „strzelców” przy Wodnym rynku. 


derobe; ze składu aptecznego Gramsa przy 
ul. Głównej 67— mydła wartości 20 rh; z 
poddasza domu przy ul. Passaż Szulca ur. 


| 9-—bieliznę; z mieszkania R. Bermana przy 
| „Al. Piotrkowskiej nr. 62—woreczek z 7 rb; 


dami idącymi z postępem i duchem czasu, 


| a nia z czarnosecinnemi hordami, którym 


przewodzą Fulogjusze, Bobrinskiję, Pury- 


„szkiewicze, et. tatti quanti. : 


W ułamkach pracy ogólnej naszej 
społecznej znajdują się tu ż ówdzie rogu 
dźwięki, nieporozumienia, lecz są to rze- 
czy nieuniknione, bardziej lokalnej natury, 
które przy dobrej woli i ehęciach usunąć 
można ku zabdpólnemau zadowolnieniu. - 

Do takich lokalnych kwestji należy, 


między innemi, sprawa featre polskiego w 


Kodzi. 
Ze sprawa to ważna, że teatr polski 


| musi być w Kadzi, że teatr ten powinien 


być IIA to wszyscy godzimy się. 
CZ | | 

Jest f tw maleńkie „sle“, Teatralna 
elita łódzka pedzieliła się na dwa obozy. 

dedni ufrzymują, że na stanowisku 
dyrektara należy pozostawić Ygreka, dru- 
dzy są przeciwni temu, utrzymując, że kae 
żdy powinian pilnować swej specjalności, 

dednem aławem chodzi o to, czy 
„nie 


| „Spory na tem temat prowadzą się Zas 


| Zwyczaj przy stolikach kawiarnienych. 


, „Ma być* ezy „nie ma być?* — gfo 
zagadnienie,. 

„Podczas jednego z takich gorętszych 
sporów, pewien besstronnie. przysłuchają” 
cy się gość, flegmatycznie ciągnąc przez 

podejrzaną jakąś mięszankę za... 

30 kop., spokojnie zauważył: | 
, — Pogodzę panów... Sądzę, że oby. 
dwie strony będą zadowolone—sprzeczacie 
Się 6 specjalność Ygreka I © to czy „ma 
być" w teatrze, ezy też „nie ma być*, 
Otóż połączmy aspiracje jego z dawną spe. 
cjalnością—niech „bedzie“, ate... addajcia 
mn... bufet cukierniczy,,, 
„ , Zapanowałe milczenie, po którem na 
ów Salomonawy wyrok zgadzano się jedno. 


| głośnie.... 


Sapienti sat... 2) 


den at ha Zielonym Rynku, skradziono 
 acbuonetke z zawartością 1 rb. W dwóch 
Gataich wymienionych kradzieżach zło- 
sieje żóstali przytrzyman. ` 

„ja È sądu 


a k- 


tę reśpawo 
í irti ik i Dast, sprawy: 17-letni Abram 
% AE Biał na tydzień więzienia; Natan 
iuiodrich sa żądanie, tytułem okupu, pie- 
iiy 6d włościan wioząćych towary do 
Bessónń i grożenie, że zawiadomi milicję 
ina $ miesięcy więzienia. Selma Ebert za 
*gawódowe uprawianie nierządu, nie będąc 
| kę de o ha.3 tygodnie więzienia. 
"Herb 


iałe sobie żainkasowanych 700 rb., stano- 
*wlących własność swego pracodawcy Szol- 


* dajewskiego. W toku sprawy wyjaśniło się, 


ige Hzołd. nie jest pracodawcą lecz wspól- 


Igikiem Cybucha, który zatrzymał sobie te |. 
spieniądze na poczet swego udziału w zy» | . 
gkaćh. Cybucha uniewinniono, Mleczarka 


Katora Luft { handlarz Izrael Ofman za 
fózcieńczanie mleka wodą skazani zostali 
ma 30 rb. kary albo 10 dni więzienia. Ku- 
xec Rajman s Będzina sa preponewanie 
200 rb, łapówki za wypisanie przepustki 
ma wywóz zakazanego towaru—na.2 mle- 
sigce więzienia. J. Jenezak i Katwiak za 


pobieranie cen wyższych za kartofle: Jen= | _ Skor ; i : 
i | wł wpadli do mieszkania nr. 26 i zabary- 


ezak—na 20 rb. kary i 10. dni więzienia i 
JK.—-na 40 rb. karg lub 20 dni więzienia, 


Kupiee Kupermine za ofiarowanie urzędni- | 


kowi 50 rubli łąpówki za sprzedaż worka 
eukru — na 4 miesiące więzienia. 
CEOE AEE EEEE E 


„Od pewnego. ezusu daje Bię zauważyć 


a Bodzi brak mydła, wywołany przes zby- 
w swych potajemnych Śpichlerzykach kra- 


miki założyły, praedewszystkiem zaś przez 


niezdrową spekulację. > 
"| tego powodu ceny wszystkich gaa 
4unków mydła wyśrubowane zostały. Go- 


„ipodynie powinny tú dopomódz 1 zmianę | 


zaprowadzić. a miąnowićie przy obecnym 
braku mydła nie używać do szorowania 
podłóg, stołów, naczyń it. p. mydła i 


 przetłuszczonych proszków mydlanych, 


a oczyszezać gorącą wodą i machaniczny» 


mi Środkami, jak piesek, glina i innemi nie. 


„wawierającymi tłuszezu, wprowadzonymi 0- 
"peonio do handlu. Wreszcie środkami engr- 
giczaymi nuda się dostarczyć każdemu po- 
zobno mydło da mycia po przystępnej 
enie, 00 ną 


- Wieści z Rosji 
Ńieznńny portret Mickiewióza. 

- . Niedawno. doniosły gazety o odna- 
lezieniu portretu Mickiewicza, rysowa- 
nego w Moskwie przez Puszkina. Obe- 
cnie—fjak donoszą ze Szwajcarji—poja- 
wil się w muzeum Bumiranowskim w 
Moskwie drugi nieznany portret Mickie- 
wieza, pendzia niewiadomego artysty, po- 
chodzący. najprawdopodobniej z czasów 
wileńskich poety. Portret ten niechybnie 
był wywieziony przez rosjan z Wilna. . 


` Przesilenie w rolniótwie. © 


„Riecz” donosi: Na calym południu 


Rosji, zwłaszcza zaś w guberniach: wo- 


łyńskiej, podolskiej, kijowskiej i bessa» 


'rabskiej daje się odczuwać wielki brak 
narzędzi rolniczych i rąk roboczych. 
Całej tej okolicy zagraża powaźne prze- 
silenie, którego oznaki już się gdzienie- 
gdzie pojawiają. Pomimo, że w Bessa- 
rabji znajduje się przeszło miljon pu- 
dów kukurydzy, ze względu na wadliwe 


warunki komunikacyjne zapasów tych . 


ani sprzedać, ani wywieźć niepodobna. 
CoO CE 14 @ rele Dumy. ' i 

Prasa bloku postępowego zaznacza 
zwrot w polityce wewnętrznej rosyjskiej. 
Prezes ministrów Stürmer w początkach 
swego urzędowania okazywał—przynaj- 
mniej w słowach—chęć . współpracy rzą- 
du z Dumą. Obecnie zawrócono na dro- 
ge, którą szedł QGoremykin. Dzienniki 
postępowe przestrzegają rząd, że na tej 
drodze dojść można de rezultatów wca- 

łe niepożądanych. 05 0 
„Now. Wrem." w tej samej sprawie 
zwala winę zamknięcia Dumy na błok 
„postępowy, który w swoim. czasie po- 
pierał politykę rządu i dowodził, że prze- 


dłużenie Dumy na całe lato nie jest 
usprawiedliwione potrzebą niezbędną, — 


Ea rozruchów. 
„Rus. SŁ” donosi 5. 
— “Moskiewski sąd okręgowy bez udzia- 


łu przysięgłych sądził sprawę rozruchów, | 


jakie wybuchły 28 września r. z. na rynku 
trowskim. | ao y3 


sorożkatzowi W. Szczepańskiemu przy Zie- 
nym Rynku 2 — derkę gumową; M. Ro- | 


wd. niemieńki sędzia. pokojn 6 rewi- 
ł w dniu weżorajszym i przed |- 


chęć przękupienia urzędnika, . 


tune. 


Wano 


| najmniejszej nawet wiosczynie. 


„Akt oskarżenia opisuje przebieg foz- 
ruchów w sposób następujący: ` a 


noclegowego Jaroszenki na rynku Ghitrow- 
skim pomiędz „bosiakami* 
tnia; która przeobraziła się w bójkę, pa- 
łączoną z rozlewsm krwi, 3 


posteruńku na placu Chitrowskim, zebraw- 


przytułku noclegowego. Jaroszenki i prze- 
rwawszy bójkę, jednego z jej uczestników 
aresztował. 
Na ulicy aresztowany probowal wyr- 
wać się z rąk trzymających go stróżów; 
~ Zaczął się gromadzić tłum. 
Jakiś- człowiek rzucił się na stójko« 


z Cybuch oskarżony. © przywłaszcze- | wego Lacha, który. przybył na pomoc Gon- 


czarence i ed rwał ma rzemień od szabli. 
Człowiek ten był aresztowany, zaś uwię- 


"zionego „bosiaka* związane. 


Z pomocą aresztowanym  pospieszy 


Rozległy się okrzyki: 
"-— Hej policjęl OE 
W stójkowych QGonczarenkę i Lache 
poleciały kamienie. 


cili się do wnetrza domu Jaroszenki. Stój- 
kowy Gonczarenko, by powstrzymać tłum, 
który rzucił się za nim, wystrzelił dwa ra- 
zy z rewolwer. : ; 

 Skorzystawszy z zamieszania stójko- 


kadowai się w niem. 

„_. Hum, który przedostał się do przy- 
tutka, zaczął rozbijać drzwi, ale ponieważ 
w tym czasię na plac przybył oddział po- 


|licjj z komisarzem Pietrowem na czele, 
| więc tłum się cofnął do domu noclegowe- 


go Kułakowa i tam w liczbie 350 — 408 


j y -osób zajął pozycię obronną. y | 
tnie zabiegi ' troskliwych gospodyń, które | ` WASZA > 


Na propozycję komisarza, by tłum 

się rozszedł, odpowiedziańo okrzykami: 
— Bij policjęt Do okopów z niemi! 
- W- komisarza i stójkowych poleciały 


- kamienie. 


Gdy drugie ostrzeżenie nie poskutko- 
walo, komisarz Pietrow polecił 3 stójke- 
wym. strzelać do tłum. | 

Rozległo się kilka wystrzałów. 


lekko raniony chłopczyk Agiszew. - 
lwa zebranych rozbiegła się. 
około 106 podefrzanych, których 
skazano administracyjnie na różne kary. 
Jako czynnych uczestników rozruchów 
oddano pod sąd tylko 10 ludzi. | 
Najstarszy z nich ma fat 22, naj- 


| młodszy 15. 


Pomocnik komisarza Wojnow poznaż 
wśród nich tylko 2 uczestników rozruchów: 
Stiepanowa i Dakszę. 

Stiepanow, zdaniem Wojnowa — był 
jednym z najczynniejszyci: uczestników 
rozruchów. 


poleciłem strzelać, Niestety, stójkowi nie 


r trafili. j 


Wyjaśniło się, że tłum był bardzo 
podniecony; kamienie leciały jak grad. 


| Niektórzy funkcjonarjusze policji byli mo- 
| cho poszwankowani. 


.8 oskarżonych--Stiepanówa, Fatina i 


gina i Orłowa na 8 miesięcy, Szyszygina 
i Dakszę na 3 miesiące. > - a 


| Lizbona © czasie wojny. 


- Paweł de Bochet, jeden z 
najwybitniejszych dziennikarzy 
szwajcarskich, opisuje w „Jour- 
nał de Geneve“ wrażenia z 
podróży, którą przed kilku ty- 
godniami odbył po Portugalji. 


- Z chwilą przekroczenia granicy hi- 
szpańsko-portugalskiej, charakter krajo- 
brazu ulega wielkiej zmianie. Po przy” 
gnębiającej Estremadurze, rozwija się 
przed oczyma malowniczy krajobraz 
portugalski. W dali widać tu + ówdzie 
kamieniste wzgórza, lub pecięte w zyg- 
zaki potężne zwały skalne. Wśróa skał 
zaś, w parowach i na wzgórzach uga- 
niają trzody pasących się owiec i ma- 
łych, szarych osłów. Tu i owdzie strze- 
la w górę sosna, o wysokim, nagim pniu. 
W nizinach widać łany falującego żyta. 
| Wskutek braku węgla, ruch pocią- 
sów pospiesznych na linji, którą właśnie 
zdążam, został wstrzymany. Wiozący 
mnie pociąg zatrz: muje się w każdej, 
Stacje 
kolejowe—fo małe nizkie domki, tónące 
w kwieciu. Z twarzy wszystkich miesz- 
kańców, których widzę z okieh wage- 
nu, przebija dobrodusźność. Portugal- 
czyk—fo typ zupelnie różny od pełnego 
teatralnej pozy tragicznego, dumnego 
hiszpana. 


GAZETR ŁÓDZKA 


| PIEŃ „| chłopskim, natura ich. prosta, a życie 
.. Około gadz. 5 po pojudniu dnia 28 -| 5 4 
| Września w mieszkanie nr. 26 przytułku. 


„stosownie do roku. O wojnie nikt 
powstała kłó-.. pory j 


Stójkowy, Gonczarenko, stojący na | gów. Towarzyszą im, jak wszędzie, nai- | 


szy stróży sąsiednich domów, wszedł do.. 


która płakała. Była jeszcze bardzo mło- 


Uciekając przed tłumem stóżkowi rzn- - 


tu już, że morze niedaleko. 


| cych ulic, 


Zabity został włeścianin Bacharłow, 


przytułkach noclegowych 'areszto= 


— Do Stiepanowa—mówił Wofjnow— | 


Bałakirewa skazano na ruk więzienia; Bra- | 


Portugalczycy są typem przeważnie 


ich przywiązane do ziemi, z której żyją, 
samotne .i monotonne, płynie powoli, 


tu nie mówi. Jedynym jei objawem są 
rezerwiści, wsiadający małemi grupkami 
w iej lub owej miejscowości do pocia- 


bliżsi członkowie rodziny. Pożegnanie 
krótkie—bez frazesćw i teatralnych ges- 
tów. kMężczyźni wymieniają ostatnie 
słewa pożegnania i przyjaźnie, serdecz- 
nie podają sobie rece. Kobiety patrzą 
gdzieś rrzed siebie, pograżone w zunał- 
nem milczeniu. To całe pożegnanie. . 
".__ Kraj ten nie zna jeszcze wszyst- 
kich strasznych przejść, wszystkich o- 


kropności wojny. Dla tych ludzi wojna | 


jeszcze nie jest tem, czem była dla nas 
Przed dwoma laty, Wojna przedstawia 
się im dotąd, jako nieuchwytna, daleka 
rzecz. Raz tylko widziałem kobiete, 


da—niebawem miała zostać matką. Szlo- 
chała rozpaczliwie, a inni  odjeżdżający 
rezerwiści i towarzyszący im krewni pa- 
trzyli na nią wprost z przerażeniem, 
jakby w obawie, że ten strach i im się 
udzieli.. 

Powoli wjeżdżamy na równinę. Znać 
Wśród lasów 
drzew eukaliptusowych i figowych, widać 
grupki na pół rozkwitłych jabłoni i cze- 
reśni. W dali widnieją znowu skały, a za 
niemi jasy drzew oliwnych. Wreszcie zni- 
ka wszystko w ciemnościach — zapada 
noc. Nareszcie jestem w Lizbonie, w tem | 
mieście prostych, regularnych, impontują- 
Czuję się tu na krańcu Euro- 
py, zupełnie dobrze. Zycie tu płynie spo- 
kojnie, równo, nigdzie nie widzę gorącz- 
kowęzo pośpiechu. Ulice pełne, przeciio- 
dnie suną jednak powoli, nie widząc — 
zda się — nad sobą nieskończenie pie- 
knego firmamentu i cudnej, opalowó mies- 
niącej się rzeki, płynącej u stóp. Czas 
nie odgrywa w życiu mieszkańców stolicy 
Portugalji wielkiej roli, Niema w tem je- 
dnak nic ze wschodniego fatalizmu, prze- 
ciwnie, to wykwit tego nieznanego nam 
absolutnego, wprost niemiłego spokoju, 
jakby życie nie było tu niczem innem, jak 
tylko starem przyzwyczajeniem, o którem 
nawet i mówić nie warto. 

Oddaję sią w zupełności urokowi 
szczególnego — dziwnego iniasta. « Nagie 
zda'e mi się, że zaczynam rozumieć ie 
„przeciwieństwa natury portugalskiej. Wo- 
bec tego cudownego firz:amentu, wspania- 
łych pomników i monumentalnych budo- 
wli, prześlicznych fasad i regularnych pro- 
stych ulic, wyczuwa się lepiej tą dziwną 
mieszaninę Gumy i powolności, stałości 
charakteru i melauckholji, entuzjazmu i po- 
zji, które składają się na naturę portu- 


ydło 


od Bb-ciu kopiejek funt, hurtem taniej 
: oraz Zug mydlay 
SZMALEWICZ, uliea POŁUDNIOWA Ne 8, 


: galczyka. 


s. 


Piersvsza Szkoła 


EL 


0FTTET! 


W Sobotę, d, 15-0 Lipca 
W Niedziela, 18-0 Tipea 


KGIGERTY 


tez 2 gods. 7 wiecz. 


Re 


| Cegielniana 43, w podw. 


| Artysta- Malarz 


Lekarsko „dentystyszna 


egzystująca od 1897 roku 


dekara dentysty Ludwika Szymańskiego 


Nowomiodowa No 1 w Warszawie. | 


Nagrodzona na wystawie Hygienicznej medalem. 
Przyjmuje nowowstępująchch z 6-cio klasowym wykształceniem. 
Wiadomość i program w Kancelarji Szkoły bezpłatnie. 


BEKTZE REJS ZEZIZEĘ 
EB: I. EE N © W 


POPULARE: > Niedzielę a g. 4 po poł 


Wejście 60 i 30 fen. 

w Niedzielę, d. 16 Lipca Koncert poranny. Początek o godz. 8-ej rano. Wejście 40 1 20 fen 
| Środa, dm. [8 Lipca 
XkyFTomecert Symfoniczny fi 


Dygakeja Aleksander Tiiruen. 


Nr. 193. . 


Dr. L. PRYBULSKI 


Przeprowadził się do domu 
- Szeibłera, Zawadzka RE i 
choreho zewnętrzne I włosów 
Leczenie elektrycznością, elektrolizą, ustwa- 
ule szpecących włosów. 


Przyjmuje . 0d48-—1 r, od 4—9, Panie od 5—6 p.p. 


Pierwsza 
. 


=. (hasiak emia 


Pa 
chorób zębów i jamy Eo | 
| teraz Mikołajewska 88 


gielickiej |. 
„Najlepsze ZĘBY sztuczne 1 
Leczenie homeopatyczne. Od 9; 


TESE 
RZEC, ana: 


sztki Cegistiana 43 


detalicznie tylko do g. 3 pp. Sprzedaż z fabr. 


„składu 40 $ tan. n. c. zw. STAŁA CENA. Towar 


z wełny, = jedw. i batystu na bluzki od rb. 150 
do 8. Szewiot, Boston, Melanże, czar. z biał, w 
kratki, Mnuselin de laine, Alpaga i t.d-na damskie 


| t męskie tostjumy od r. 8, — rb 20 Materjały 


balowe, żałobne, as fartuchy i echustki it. d 
4 dom od Piotrk 


| do M-ile Miląkowska 


|| powróciła z Ciechocinka (ul. ZAWADZKA 6. 


5 (uczerńr* prof. Archambean w Paryżu). 
jj Specjain "rancusko — kosmetyczne masaże 
$ za po.: sodków lekarskich. Hygieniczne 
= zici gcawanie i odmładzanie cery 


TRA AKC EZY u 


kj Usunięcie zmarszczek, wągrów piegów, kro- 
aj stowałej I ospowatej cery i brodawek. Wzma- 
jj cnłanie porostu włosów. Usunięcie elektroli- 
Bi zą niepotrzebnych włosów na twarzy. Wyłą- 
S| czne użycie preparatów elektrycznych podług 
R najnowszych wynalazków. Opieka lekarska. 


Przyjęcia od godziny 3 — 6 wieczorem, 


Restauracja 2-go rzędu 


S.Romański 
Konstan'ynowska Nr. 13. 


wydaje obiady śniadania i kolacje po cenach umiar- 
kowanych w każdej porze, polecając się łaskawym 
wzgiędom S-nej Publiczności 


Se Romański. 


sz 


SH 


(maluje portrety) ; 
S. Andrzejewski przyjechał, 


ZE 
a z MONACHJUM | 
| udziela feksji rysunku I malarstwa | 

ANDRZEJA 7. => ANDRZEJA 7. J 


== 


HHI 


Sobotę o g. 5 po poł 


Walście 80 i 40 fen. 


ć ; Poc 
: e - UWAGA: W razie | niepogody kon. odbywają się w Wielkiej Sali Helenowa, 


<=» REESE ZEZEERZEZEK 


Nr. 198, -GAZETA ŁÓDZKA ( mm 
Tę m a z snae EEOMA 


L=) LĄ 


sE- z udzialem aajwybitniejszych sił: 


watszanoki. pod kieriiakieżh p. Adim Bian car d. 


Pierwszorzędny, wielkomiejski program, Początek przedstawień 0 godz. 5, 7 i 9 wieczór. 
bilety amens MIC WAZNE: S o $ wee BOR 6 SŁYCH. 


Sobota d. 15, Niedziela d. 16 i Wtorek d. 18-go Upa 1616 roku. "AN 
„ZAGŁOBA SWBTEM” Gzęść Koncertowa SE =" OCIA NT 


Oryginaina kom. kontusżowa w I ak, H. Sienkiewicza. Pieśni-Piosenki-Satyry-Deklaixacje-Monologi i Kuplety. -T Wodewil w I-ym akcie, Frascota, 

z W ogrodzie koncert orkiestry od godz. 6 po poł. pod dyrekcją P. Chwata, - 
Pod artystycznym kierunkiem i "reżyserją Początek przedstawienia punktualnie o godz. 8 m. 15 wieczorem. ` W niedzielę i święta o godzinie 5-ej po soudi i o godzinie 8-ej m, 15 wieczorem 
L u ds wi ika a Sz ze > je era, c Ceny miejsc od 15 kop. do 65. | Dyrekcja J. Wójcicki. Paap E wę: Bufet na miejsca 


> 


WEDITA 


pod Łodzią do sprzedania na dogodnych Wha 
runkach, dojazd tramwajem, 3 morgi ziemi, wtem 
połowa lasu, odpowiednie na dom wychowawe 
czy, instytucją dobroczynne. lub letnisko. : Wia- 
Śomość Benedykta 22 w zakładzie. OE 


Resztki na bluzki 


Główna 61, w podwórzu lewa ot 1p 


£ ; eble, 2 nowe i uż wa 

Al A! A! A! A! M ne, najtaniej żywa 

żylm wyborze, oraz łóżka metalowe, wózki I wē- 

` locypedy dziecięce, wanny, krzesła wiedeńskie, 

Poleca magazyn mebli Władysława Romiszow= 
skiego Piotrkowska 116 I rietro front. 


A A penie różne tanio sprzedam, SW, 
Anmnvy 17 m. 3 front, parter. 


ieprzemaksałszy Ogniotrwała wa zokoje, ładnie umet 


Żądać wszędzie! 
Majiepszy,najoszczę- 
dniejszy i najtańszy 
Środek do 
mycia ciała. 


Ża:trzeżone prawem -| 
| WOMEBJJ QUOZOZJIJSEZ 


dots liczna sprzedaż po ¿siarki 
hurtow, 55 k, za f, tylko jeszcze krótki czas 


w  SpRONYM składzie mydła PIOTRKOWSKA M 25 
w podwórzu na lewo. 


-lladzwyczaj tania! wi (gromna oszczędność! | 


Mia 


b i tieel ay» do wynajęcia 
a pa ERO ączuie, lub od: zielnie awadzka L m. 7 
M i dł Ó JAK UCZE T rj u mf Świeżo ae - | KR RLN KI w dobr! ym stanie 
> p i 2 rt u d 
Srodek ten jest w Niemczech bardzo rozpowszechniony : e Ceny. normalne. eriy w po abinea“ 


Oferty w 0. Et pod „Gabinet | 
etnie mieszkanie wa dworze z całodziennem 
utrzymaniem, Wiadomość Nawrot 23, u stróża, 


M. panienka poszukuje posady kasjerki Jub 
skspendjentki Oferty w Adm pod „J KE” 


i przez wszystkie wa ludności chętnie . stosowany Skład fabryczny 


Mydło sztuczne Triumf |lu py. S A 


a aa R a a E ana klkarn AE 
znajduje się w sprzedaży w kawałkach God ch. K otrzebną d iewczyna na przychodnie do dzie” 
KS 3 Sziesa zaretaie czysto i nie niszczy- þ' elizny. | w Łodzi, No wY Rynek No 7, wW podwórzu: cka od godz 2—9 za 4 ruble miesięcznie ł 


poiwieczorki Mikołajewska 50 m 39 


( Prośby, skar gi ORA 


Piotrkowska 34 


BZEWSKA Fe 63/85. 


W goszinach: cd il — i; i od ak — 6. 


| Lekarz dentysta M. 4 CHWAT 


Piotrkowska 39 ad Ifogo Lipca Piotrkowska 55, 


Najnowsze wynalazki w leczeniu zębów i w oddziale techni- 
czńym podług prof, Żr, Aryżgia i prof, dunga. 

Leczenie plombowanie i usuwanie zębów absolutnie bez bólu. 
za pomoca specjalnych metod i aparatów. Plomby złote platyno- 


przyjmuje zapisy komplety (oddzial męski i 
żeński), przygotowujące do egzaminów powaka- 

cyjnych: z polskiego, niemieckiego, francuskiego, łą- 

Ciny i matematyki. Opłata od każdego przedmiotu 

za cały kurs wynosi rb. b Luizy 23 od 10-12: 3-5 

potrzebna prasowaczka do pralni, nl, Fiotrkow= 

„Ske 120 m. 27 Eisner. 

| Po akoj umeblowany do wynajęcja, Przejazd” 14 

front II p. 


 pożzebny retuszer lub AET Rzgowska 


we, porcełanowe i in. Laboratorjum sztucznych zębów Eo 2 PAP | | 3 
najnowszego Systema artystycznie wykonywane, Miesty zio 3 3Z R er $ i R ypowana nauczycielka udziela korepetycji. 
platynowe i porcelanowe. Morony emaljowe o KalóRza” a. ARG WE „Oferty Pod , K, La" w Adm. G. 
maturalnych zębów, Umacnianie ruszających się zębów. =: ADE =] putysowana mauczycielka udziela Pary 
Kequidwcik zsbćw krzywo rosnących i wystawajacych szczek za pomocą -najnowszych metod i apa-- E E — T Ka lekeji muzyki na fortepiante, Przędzal- 
ratów podług pref, Angle. Leczenie wszelkiego rodzaju stanów zapałnychi ran jamy ustnej. Mosaż wi- RASĘ P Ð -niana M 81 m. 33, 
bracyjmy przy zapaleniu dziąseł. “zupatnionis brakujących cześci DEX! przez sziuçzne Z aie a BR ower w dobrym anie m = edan M 
z NR P EEEE 1 TENEN zz: ERASER STS RORY m = w, cp aż R 18 piz 18 ilsza ; 
Ey a p A= DZE mało używany sprzedam nl, Rz 
5 gbe g2 g mka M 2 m. 16 front 5 
; = (ZAB 6 Ç ne Qrros bondzietay może zgłosić Piotrkowa 
R eE c i ska 80. - 
= Š EJ ze oi | F ża, do OSACE piekiarnia ysoka 26.. 
€ Urzedniti - państwowy, tutejszy ieszkźdięc, Š, REX ; pr > 
5 energiczny znający przepisy prawnei i. aSpa m fania 7 lipca zaginął 9-io letni chłopiec Sime w 
przy drugim przystanku Kały Aleksandr. elektrycz 3 E m RÓ 3 A 
„nej Kolejki podjazdowej w willi Gottfryca Maissnera | administracyjne przyjmie obowi aa rządcy ce 7E SEE" SĘ. dnie. Boa SRG mać wiedział gdzie się 
Szczegóły tamże lub ve w szkole tsaaka Bold- domu. Oferty w „Adm. G. Ls . T S È = 5 duje p ny jest zawiadomić rodziców: Rado- 


goszez ul Kwiatkowska” 12 Stanis'aw Zieliński 


FE Stofpińska zgubiła paszport niemiecki, 


= ALE zm 220 Jo MEt c: Ba p E i wydany prey. Piaca Kościelnym 
Biuro Elebtrotochniozne z SAME ORLE CH MIE zza o edek 


PE Tn zgubił paszport niemiecki wy. 
"Inż. E. Bolkowski i 


mamimbny U. Pańskiej 11 
Ś + E a R zostało przeniesione’ na ul *Daielug 8 34 34: a ee s 
sh a ari pa mu. | Udzielasięlekcji | 
ee pe c nach umiarkowanych D Instalacje z. prądem z Elektr, Zódzk - zie isie e cji E 
3 3 XI) Instalacje oświetlania elektryczne go . 
A. ZBISKE ŁU, koleiny NE e IIl) Iustalacje przenoszenia energji SEE : BE Zakresie gimn. 0a cznego, buchaiterji, hendiowo- i 25 


IV Skład mate ri jałó we le kirotechnicznych rótka. 9 


; 


k zgubiia szport riemiecki, Wye 
dany ; z m Ko pe leckt, wy 


ałsarzata Wojcik zgublie"paSzporEn niemiecki 
„wydany w gminie Rąbień 


agiząt GYNT niemiecki 


ydany w fods 
na imię Rachel e i świadectwo prze” 
4 -mysławe za M 1054 i 


JANĄ GKODKA RETE NEGRO 


Redaktor i wydawca JAN GRODEK ; 


"Na MASZYNIE i rota cyja zj w > tłoczni 


_ ROK V., 


STANISŁAW STWORA. 
List braciszka. 
Braciszku złoty, z jedynych jedyny! | 
w żałości wielkiej piszę dziś do Ciebie, 
w której się chwile wloką i godziny, - 


w smutku, co przepaść między nami grzebie . 
i w beznadziei, co wkoło się szerzy | -- 
kreślę te słowa... braciszek twój — Jerzy. . 


Niech ci przypomni list tenw krwa 
Preypomn opar Mola. 


kas, którzy wszyscy bardzo: cię kochamy, | 
a gdy serduszko Twe skrwawi się w bólu 


niech. ucałuje cię catunkiem mamy 


iz nad kołyski owionie cię tchnieńiem, 


co ulgą będzie Twą i pocieszeniem, = 


Chciałbym gwiazdeczki. ci przesłać+w tym 
R a miej iras gass te, Jliście 


l tyle szczęścia, co człowiek w snach rot | 
w stonku, co skrzy się nad nami wieczyście, 


ale się czegoś me serduszko boi, 

więc ci przesyłam nieznane: nikomu 

tysiąc pozdrowień serca—0d nas z domu, 
Nie wiesz. braciszku, jak mi štrostnie rwie 
serce ku Tobie tam... co mi się marzy, 
jakie mi dziwy każda nocka niesie, : 
—biały się Orzeł śni... polscy. husarzy! 
Krew, krew obficie rozlana z stu stągwi 
i Matka Boska na polskiej chorągwi! 


Dobra. przychodzi z lat dziecięcych bajka, 


'z radością mego. dosiadam konika 


co w 'darzem dostał go na Mikołajka a 


2 szabelką w ślad gnam jasnego promyka, 
jakiemś wieczystem żwiązany przymietzem 


i jak Ty czuję się—polskim żołnierzem! ` 


Lecz kiedy po śnie takim pełnym czaru 
zbudzę się, to lak coś we mnie się żali, 
widzę; że kóń mój był tylko: z bazaru... 
:szabelka z drzewa, nie z kartownej stali — 
tak mi ogromnie przykro i boleśnie = 
že to; co było, tylko było — we Śnie! - 


I wtenczas żal mi cię tak, żal okrutnie = 


braciszka: drogi, z jedynych jedyny, 
jakoś przedziwnie mi jest i przesmutnie, 
jak w świadomości jakiejś wielkiej winy, 
„która. mi jasne słonko gasi w niebie, 


że ze łzą w oku piszę list — do Ciebie! |. 


4 yi Ri ki Ę o e 

Na Bukowinie. 
ył A a aN. Wiener Tagebl,* „ogłasza, 
a kop za zezwoleniem wojennej kwa- 
1-70 tery: prasowej, interesująca spra- 
“=. wóżdania 'swego korespondenta 
wojennego, opisującego pochód 

|. wojsk rosyjskich na Bukowinie, 


_"/W sobotę, dnia 17 czerwca, 0 gò- 


dzinie 6 wieczorem padł: przyczółek mo- 


stowy: Żuczka. Któż, czytając to donie- 
sienie, kłonpotał się tym faktem? Czem 
był przyczółek mostowy dla szerokiego 


świata? Niczem. A jednak na przy- 


czółku tym opierały się wszystkie na- 
dzieje całego kraju. Losy tysięcy ludzi 
wiązały się z tym małym kawałkiem zie- 
mi; -na którym znajduje się ten przy” 
Gzółek. 0100 00 
Gdy. Czerniowce dowiedziały się o 
apadku Żuczki, widziałem ludzi bledną- 
cych z przerażenia, jak gdyby obrabo- 
wano ich nagłe z całej energji życiowej, 
ze wszystkich nadziei. Aby zrozumieć 
poeażający skutek tej wiadomości, trze- 
ba przedstawić sobie. położenie Czer- 
niowieć 000000 i 
- Miasto leży na wzniesieniu, opada- 


jącem w stronę Prutu: U stóp jego pły- 


nie Prut, przez który biegną dwa mo- 
„sty, jeden dla pociągów kolejowych, -dru- 
gi dla ruchu wozowego. Przekroczyw- 
szy te mosty, .znajdziemy: się w małej: 
x51 Żuczce.. Tutaj znajduje się pierwsza 
linja obronna, zamieniona w przyczółek 
mostowy: -Wspomnianej soboty przy- 
«zółek ten wystawiony: był na huraga- 
nowy ogień artylerji rosyjskiej, pracują” 
cej z taką gwałtownością, o jakiej nigdy 
nie słyszałem. - Zdawało się, że otwarło 
się piekło, że na ten mały kawałek zie- 
mi leją się strumienie żełaza i ognia. 
"przeciągu dwóch godzin. z przyczółka 
mostowego nie było najmniejszego śla- 
du, a jaki los - spotkał . bohaterskich 
obrońców, którzy. na placówce tej wy- 


trwali do ostatniej chwili, trudno sobie . 


wprost wyobrazić, - 


„Po zniszczeniu 
arli. rósjanie do Pratu, a więc na odle- 


krwówem 


„poprzednio sklepu miejskiego. 


tej przeszkody do- 


Dodatek do „Gazety Łódzkiej“ 


1 ziem polskich, 
r 


| Studencka Xasa zhorych. 


SOBOTA, 15 LIPCA 1916 ROKU. 


Władze zatwierdziły statut tymczaso- | 


wy studenckiej kasy chorych uniwersytetu 
warszawskiego. Kasa ma za zadanie za- ` 


pewnić swym członkom -podczas ich po= 
bytu w Warszawie opiekę lekarską i do- 
starczać im bezpłatnie leków, ść 

- Opiekę szpitalną kasa chorych zape- 


wnia swym członkom na koszt kasy w- 
„szpitalach miejskich, względnie w klinikach 

„uniwersyteckich, najdłużej na 4 tygodnie, 

„Inne kuracje (dłuższy pobyt w szpitalu, ką- 
„piele lecznicze, wyjazdy na kurację balne- 
ologiczną lub klimatyczną, instrumenty Te- `: 
cznicze i t. p.) mogą być udzielone jedy- - 
-f nie w granicach zasobów pieniężnych kasy. 

„. Na dochody kasy składają się: opła» - 
„ty członków (1 marka w bieżącym. seme- 
«trze, na przyszły semestr 2 marki), pozos ` 
stałość z nadwyżek dochodu kasy oraz jej . 


odsetki, dobrowolne datki i inne wpływy. 


Na. wynagrodzenie za porady lekarskie . 
„przeznacza się 40% ogólnej sumy docho- 
„du kasy, powstałego z opłat na semestr. 


od każdego słuchacza uniwersytetu. - 

- Nadużycia w sekcji zywnościowej. . 
"Nowe nadużycia w sekcji żywnościo- 
wej, zmusiły jej dyrekcję- do wystąpienia 
na drogę sądową przeciw 12. osobom; a 
mianowicie przeciw jednemu piekarzowi o 
złożenie fałszywych kart na kilka tysięcy 
funtów mąki, przeciw 4 gońcom Komisji 


Sklepowej o kradzież kart na chleb, prze- 


ciw 5 oficjalistom Sekcji o kradzież karto- 


fli, przeciw zarządzającemu. taborem” Sek- 


cji o przywłaszczenie i przeciw - jednej o- 
sobie o kradzież towarów ze zrabowanego 


Š. p. Edward Nicz. 


W szpitalu praskim zmarł w 65-tym: 
; jeden z- 
najświetniejszych artystów drzeworytników 
-doby współczesnej. W swoim czasie zaj- 
„mował - -zmarły stanowisko kierownika 
"| drzeworytni „Kłosów”*, następnie „Wędro-- 


roku życia ś. p. Edward Niez, 


'wca"', Drzeworyty jego figurowały nieje- 


dnokrotnie na rozmaitych -wystawach w. 
” Petersburgu, Londynie, Paryżu, Monachjitm 
4/1 in, gdzie też otrzymał zaszczytne odzna- 
- czenia.. Prowadził do spółki z H. Micha- 
łowskim tygodnik ilustrowany „Ziarno*. - 
"Przed 10 laty założył drukarnię, znaną z 


prac artystycznych. Zmuszony zamknąć 
ja, ostatnie łata spądził w niedostatku. 


„nicwieć i czynili przygotowania do wtar- 


gnięcia do miasta, Prut był. ostatnią 
już tylko obroną dla nas, chroniącą nas 
przed wkroczeniem nieprzyjaciela. 
Zaraz „po zdobyciu przyczółka mo- 
stowego  Żuczka, rosjanie posunęli ku 
brzegom Prutu masy swych wojsk. 
Wprawdzie działa nasze szerzyły stra- 


.szne spustoszenia w szegach nieprzyja- 
-cielskich, mimo to jednak nieprzyjaciel, 


który—wiadomo  wszystkim—bynajmniej 
nie szczędzi. swych ludzi, pchał swoje 


"kolumny, aż wreszcie kilku oddziałom 


udało się usadowić Silnie na samym 
brzegu rzeki. Wypadki te obserwowali 


- mieszkańcy Czerniówiec z całą dokła- 


dnością, we wszystkich ich szczegółach. 
Ponadto szerokość rzeki w-tem miejscu 
była w kilkku punktach niezbyt wielka, 
wobec czego do przeszkody tej nie 
można było przywiązywać zbyt wielkich 
nadziei. To też wszyscy wiedzieli, że 


-los miasta jest przypieczętowany. A tych, 


którzy wierzyli jeszcze w jakiś zwrot, 


było bardzo. niewielu. 


Bs Ostatnie bowiem godziny były okro- 
pne. Wszystkie władze opuściły już mia- 
sto, w którem pozostał tylko nowoza” 
mianowany komisarz rządowy dla Czer- 
niowieś. Jego samochód czekał jednak 
przed ratuszem w pogotowiu—a lada 
chwila i on mógł wyjechać. Błądziłem 
po opustoszałych ulicach. Mieszkańcy 


znikali szybko—jeden za drugim. Nagle- 
pojawiło się na murach jakieś obwie- 
'szczenie. Takie publikacje czynią wra- 
-żenie biuletynów, wydawanych o stanie 
"cherego, którego godziny zdają się być 


już policzone. .- 
„Obwieszczenie powyższe zapowia- 


|| dało, że o godz. 8-ej wieczorem. wszyst- 
-kie lokale mają być zamknięte, a od 


9-ej w wieczór cywilnym mieszkańcom 
nie wolno przebywać na ulicach. Nad 
wykonaniem tego rozporządzenia czu- 


wala żandarmerja polowa, która już od 


dwóch dni pełniła w mieście -służbę 
straży bezpieczeństwa. Mimo to jednak 
widać było przechodniów, błąkających 
się pó ulicach, kfórzy w tej właśnie kry- 


ś i 1 „tycznej godzinie nie mogli znaleźć spo- 
„głość kilkuset zaledwie metrów od Czer- | ; 


koju w zamkniętych mieszkaniach i szu- 


Benedykta 


tną pWeżeleść operą. 

Z inicjatywy artysty operowego, p. 
Remy, wystawiona będzie w 
końcu przyszłego tygodnia na scenie tea- 
tru Polskiego 3-aktowa opera młodego 
kompozytora Karola Roztworowskiego „We- 
sele", której libretto, zgodnia z tytułem, 
zaczerpnięte jest z rozgłośnego dramatu 
narodowego St. Wyspiańskiego. 

- Do wykonania inicjator zaprosił naj- 
wybitniejsze siły operowe z pp.: Wacła- 
wem Brzezińskim, Munalingrem - Adamem, 


„Mączewskim i Szelierem na czele. Kieru- 


nek muzyczny i dyrekcję orkierstry objął 


Pe Zdzisław Birubaum, reżyserję sceniczną 


—p. Zelwerowicz, art, i reżyser teatru Pol- 
skiego. Kasa teatru rozpoczyna z dniem 


dzisiejszym przyjmowanie zapisów na wie- 


czór premjerowy, wyznaczony na dzień 21 
lipca. a, | 


| „Żelaznetl jajka. | 
. Sąd okręgowy rozpoznał sprawę Szyji 
Wajngolda i Majera Goldberga, Przed 
kilku miesiącami władze kolejowe skon- 


Statowały, że w ekspedjowanych do Berli- 


na wagonach znajdują się jajka, których 
wywóz został zakazany. -` 

. Przez usunięcie niektórych liter i do- 
pisanie innych z 3-ch skrzynek towarów 
żelaznych do Berlina zrobiono 3 wagony 


„Jajek do Berlina. Najwdzięczniejszym ma- 
terjałem dla fałszerzów było sfałszowanie 


wyrazu Eiseenwaaren (towary żelazne); tu- 
taj wytarto wszystkie litery oprócz pier- 
wszych 2-ch, ie zaś dwie (Ei) oznaczyły 
właśnie jajka, choć o ich wywozie mowy 
być nie mogło, 

Sąd skazał: Weingolda — na 2 lata i 


„8 miesiące więzienia, Goldberga—na pół- 
„tora roku więzienia. | - 


Piotrków. - i > 
Biuro wywiadowcze w Piotrkowie dla 
wywozu towarów do okupacji austryjac- 
kiej w Królestwie Polskiem przeniesione 
zostało do Radomia. — Dla stron otwarte 
będą nowe biura w Radomiu przy ulicy 
Lubelskiej L. 72, począwszy. od 15 lipca 
roku bież. 
Żebractwo stało się w mieście przy- 
krą plagą. | 
Światek żebraków piotrkowskich jest 
pod względem typów ogromnie urozmai- 


„cony. Starcy, kobiety, ludzie w sile wie- 
«ku, małe dzieci, wyrostki—słowem rozmai- 
tość. Obok typów spokojnych, którzy pro- 


szą z rezygnacją, przeważnie starców, Spo- 
tykamy typ. bardziej wyszukany. Repre- 
zentują go głównie mali chłopcy, którzy z 


„zasady proszą o 10 hal. na cukierki. Ca- 
"ły klub ich urzęduje stale pod werendami 


Ne 193, 


cukierń, przyglądając się z zazdrością kone 
sumującej publiczności. ać 
+. „Sceny te powtarzają się o każdej go“ 
dzinie, są niemal związane organicznie z 
pobytem Aa werandzie cukierni. Ci co Jte 
bi „dawać jałmużnę są najbardziej . godni 
politowania. Wystarczy by zjawili się na 
ulicy, a już mają kilku klijentów, którzę. 
w. dodatku, -zapewne za prowizję, strępd 
im nowych interesantów. PRA 
. Zagłęhie. p sA 
W środę d.5 b. m. powstąż/ UTOdźe 
cu pożar, który przybrał wielj?, OZiliary, 
Potęgowane siłą wiatru pigie 1e przerzytm 
cały się z domu na domy Się 4 liwiając 
ratunek. Ogółem speýy "Si. domów 
mieszkalnych i 52 stouu:-vj, AY Wyno» 
szą kilkaset tysięcy rubli. WIĘ, ludzi ZO- 
stało ranionych, Wielu mieszkańcy; z'uj- |. 
„nowanych. SE ADA We 
~ Zarządy miast Sosnowca i Będzina 
przysłały dla głodnych pomoc w artyki= 
łach żywnościowych. Sam Sosnowiec wy” 
Słał nazajutrz 5,000 bochenków chleba ż 
kilka fur kartofli. Po uzyskaniu odpowies 
dniego pozwolenia, w całym powiecie bee 
dzińskim mają być zbierane składki dla 
pogorzelców. - 


Ciestocinek w Lipcu. 
(Korespondencja własna „Gaz. Łódz.*). 
Piękaą i niedocenioną perłą naszej 
ziemi jest Ciechocinek, stale omijany przez 
rodaków, którzy z większą chęcią : wyjeż- 
dzali choćby do najmniejszej dziury, aby 
tylko za granicę, wyworząc tam miljony z 
krzywdą własnego kraju. f 

Znany profesor Klemperer, bawiąc tu 
jako w kraju okupowanym, rzekł, wy Po- 
łacy, nie wiecie, jakie skarby posiadacie, 
mając tak znakomite Źródła, jak podłoże 
Ciechocinka. : 

Nie będę się rozwodziła nad znane- 
"mi kąpielami błotnemi i solanką, nadmie- 
niam tylko o Świetnej, niedawno powsta- 
łej radiogazowej solance w Starym Cie- 
chocinku, która dobrocią nie ustępuje Fa- 
chingen. Na tle majestatycznej natury roz- 
tacza się gęsto zarośnięty drzewami park 
z Casinem, w którem wszystko się kon- 
„centruje; stylowe pawilony dla wód mine- - 
ralnych, artystyczną ręką ułożone kwiet- - 
niki; rozłegłe kolonady wraz z salonem, w 
"Którym się mieści czytelnia, wyposażona 
w pisma tygodniowe i gazety codzienne, 
nadto cukiernia Bristol, gdzie w sąsiedz- 


„twie kiosku przygrywa 3 razy dziennie 


symfoniczna orkiestra, ż 
Punktem kulminacyjnym europejskich - 


urządzeń są gmachy kąpielowe, mogące 


O PE Z A AEO YO O O CEER NAROWŁOERANE DOK || | CZY WOK aaa EE ACAR ORO 
1 ` i 6 


kali go na ulicy, Przypuszczali oni zre- 


sztą—co istotnie nie było nieuzasadnio-- 


ne—że wojska nasze zaczną opuszczać 
miasto. - W całych Czerniowcach nie by- 


ło tego złego wieczora ani jednego czło- 


wieka, któryby myślał o śnie. Ludzie, 
nekani smutnemi przeczuciami, groma- 
dzili się po mieszkaniach, naradzali się 
z sąsiadami. 

Gdy o godzinie 111/, w noćy rosja” 


"nie rozpoczęli atak na nasze stanowi- 


ska nad Prutem, wszyscy mieliśmy je- 
dno uczucie: skończyło się. Spakowa* 
łem moją walizę — opowiada dalej ko- 


„respondent — i udałem się do hotelu, 
„położonego w centrum miasta, skąd mo- 


głem dokładnie obserwować rozgrywa- 
jące się w ciągu nocy wypadki. O go- 
dzinie 12 i pół działa zamilkły. Wie- 
działem, że w najbliższych minutach 
rozpocznie się straszliwy atak piechoty, 
w którym człowiek podnosi rękę na 
człowieka, by go zabić. W międzycza- 
sie przez ulice pędziły wozy, wózki, 
ciemina, ponura noc rozbrzmiewała dzi- 
kim wrzaskiem. O godz. 3-ej nad ra- 


„nem i ja musiałem pożegnać się osta- 


tecznie z miastem. 
Ostatnie. te jednak chwile mego po- 


„bytu w mieście miały mi zgotować wie- 


le jeszcze przykrości. Załedwo znala- 
złem się na ulicy Ratuszowej, spotkała 
mnie pierwsza przykra niespodzianka. 


Tam już byli rosjanie. Czy to istotnie 


oni?. Skąd tu przyszli? W chwilę pó- 
źniej — jak woda do przedziurawione- 
go okrętu — wlewały się do opustosza- 
łego miasta wszystkiemi ulicami dzikie 
hordy rosyjskie i rozlewały się po wszy- 
stkich jego zakątkach. Żołnierze rosyj- 
scy rozbijali bramy, wpadali do mie- 
szkańi wywaliwszy okna, strzelali z nich 
do naszych żołnierzy. Ponieważ jednak 


gros armji wycofało się w ciągu nocy. 


z miasta, w którem pozostały tylko sła- 
be straże, przeto straty nasze w tych 
walkach ulicznych nie były - wielkie. 


Przyśpieszyłem kroku i skręciłem w` 


boczną uliczkę. I tu jednak słychać już 
było strzały karabinowe. Tam padał na 
ziemię żołnierz rosyjski, fu wił się w 
boleściach ranny żołnierz austryjacki. 


Śpieszyłem dalej. 
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Nowy obraz. Przy 
ulicy Kuczurmare znajduje się szpital 
wojskowy. Widzę, jak kilkunastu rosyj- 
skich żołnierzy szturmuje go, strzelając 
do okien i na dziedziniec, chociaż wiel- 
ka chorągiew ze znakiem. Czerwonego 


„Krzyża wyraźńie wskazuje, że to insty- 


tucja, chroniona przez kónwencję ge- 
newską. Po małej chwili rosjanie wpa- 
dają do szpitali. Słychać jakieś zapa- 
sy, strzały karabinowe, krzyki. Wreszcie 
znowu Cisza. Wszyscy. ranni 'zostali wi- 
docznie ujęci. Serce w piersi mi za- 
marło. Nie chce mi się jednak wprost 
wierzyć, by tym kilkunastu rosjanom 
udało się tylu rannych wziąć do niewoli. 
Istotnie — przeczucie mnie nie myli. 


W kilka minut później na ulicy zjawia 
„się patrol austro-węgierski pod dowódz- 
'twem oficera, zbliżający się szybkim kro- 


kiem do szpitala, na którego dziedzińcu 


stali już w szeregach wszyscy chorzy i 


lżej ranni, gotowi do wymarszu, do nie- 
woli. Lekarz, który miał podzielić los 
swych chorych, spostrzegłszy patrol, 
zdołał krzyknąć jakieś słowo. Oficer w 
lot zrozumiał sytuację. Krótka komen- 
da — żołnierze nasi runęli na szpital, 
Słychać strzały karabinowe. I znowu 
minęło kilka minut—ranni byli urato- 
wani i szli miarowym krokiem ku swoim. 
Przyłączyłem się do nich. E 
drodze widziałem wiele jeszcze 
podobnych scen. W pewnej chwili uczu- 
łem, że niebezpieczeństwo doszło do 
maximum. Zacząłem przeto biedz, ile 
mi tylko sił starczyło. Poza miastem 
spotkałem jeden z wozów naszego tre- 


nu, na który się przysiadłem. W ten 


sposób dojechałem do Kuczurmare, gdzie 
trafilem na odjeżdżający właśnie pociąg. 


„Rosjanie gonili nas długi czas, ale do- 
„Ścignąć nas nie mogli nawet kozacy. 


Słońce, Które następnego dnia po- 
jawiło się na niebie, patrzyło na smu- 
tne miasto, padające znowu ofiarą furji ` 


„wojny. 


Z obsadzeniem Czerniowiec rozpo- 
częli rosjanie swój pochód w głąb Bu- 


kowiny. - 


Nr. 193. 


walczyć o pierwszeństwo z najpierwszemi 

miejscowościami kąpielowemi; panuje tam 

niezwykły komfort z wdziękiem iście frane 

euskim. 

|; Pozałem dodać należy, że ceny ką- 

| są, na Ogół biorąc, bardzo przystę- 
ne. 5 

; Urocze spacery nad Wisłą, do slaw- 
mych Warzelni, place law -fennisowe do- 
4łniają całości, | 
-_„,.Nieomał stuletnie tężnie, zbawczo 
WPłwyające na płuca, a od dawien dawna 
fłezikanione, przyglądają się pokoleniom 
nie siwa na kataklizmy dziejowe, Iśnią 
ią 5 y lyjamentów... 

illi ‘eszcze, że jest tu dużo pię- 
knych wi | acjdzonych z wszelkiemi wy- 
kaj i żyw="ch usttoniach, dosko- 

Bała © Weg usé, ceny nader umiarko= 
sei ogole uważam, że pobyt w Cie- 
choc jest tańszym, jak letniska pod 


| otia li 
Warszawą, 
i | E. Gr. 


Dzienniki lwowskie donoszą, że do 
Lwowa przywieziono kilka osób, kolo- 
nistów niemieckich, rannych szrapnela- 
mi  nieprzyjacielskimi pod Berestecz- 
kiem. | 
Lwowska dyrekcja poczt komuni- 
kuje: Od 10 b. m. przywraca się napo- 
wrót we Lwowie nadawanie prywatnych 
pakietów pocztowych pod poprzednimi 
warunkami, z tem jednak ograniczeniem, 
że jeden i ten sam nadawca w jednym 
dniu nie może nadać więcej jak 10 pa- 
kiefów. w | 

„Kurjer Lwowski* donosi: Wedlug 
dotychczasowych obliczeń rządowych, 
zostało w Galicji w 60 powiatach znisz- 
czonych lub silnie uszkodzonych przez 
działania wojenne ogółem 69.216 domów, 
£ 119.865 budynków. gospodarskich. Z 
tej ilości przypada na 116 miasteczek 
w 48 powiatach 15.582 domów miesz- 
kalnych i 16.411 budynków gospodar- 
skich, a w 1328 wsiach 53.634 domów 
mieszkalnych i 103.455 budynków go- 
spodarskich. W 37 powiatach jest w 
parafjach rzymsko-katolićkich 15 kościo- 
łów całkiem zniszczonych, a 48 kościo- 
łów silnie uszkodzonych, 12 plebanii 
całkiem zniszczonych, 27 uszkodzonych, 
77 budynków. gospodarczych zniszczo- 
nych a 78 uszkodzonych; natomiast gre- 
cko-katolickich: 20 cerkwi całkiem zni- 
szczonych, 33 częściowo uszkodzonych, 
20 plebanji całkiem zniszczonych, a 31 
uszkodzonych, 87 budynków całkiem 
zniszczonych, a 60 uszkodzonych. 


EEEE 


Główny plac opatrunkowy 
- pod Verdun 'em. 


Uczestnik walk pod Verdin- 
nem, A. Goswik, opisuje w „Ber- 
liner Tageblatt“ sceny z placu opa- 
trunkowego podczas wałk: 


Teraz ucichł śpiew żołnierzy, siedzą- 
tych w domach wioski. Szary wóz z cho- 
tymi toczy się po pełnym kurzu gościńcu, 
rowadzącym w głąb wieczornej doliny. 
waj nasi są ciężko ranni, nie mogą sie- 
dzieć. Leżą na wąskich noszach jeden po- 
nad drugim i patrzą tępo w górę. Nie- 
którzy są chorzy, inni lekko ranni, 

. Ranni przypatrują się swoim pokrwa- 
Wionym opatrunkom, chorzy opowiadają o 


swojej chorobie. Wszystkich oczy są je-. 


szcze niepewne. Źrenice wydają się kite 
czowo matemi, Tęczówka jest bez blasku. 
Niespokojny, a przecież jakże ogłupiałym 
jest wzrok ich wszystkich. 

„ „Szeptem opowiadają sobie swoje cier- 
pienia. Jeden poniósł ranę podczas nie- 
„przyjacielskiego ataku. Granaty roztrza- 
skały napierśnik rowu. Poczołgał się dzie- 
sięć kroków do sanitarjuszy. Podczas gdy 
go opatrywali, uderzył w pobliżu pocisk i 
zranił go jeszcze raz, 
Ale teraz wracamy. 
my — do Niemiec! 
| Zapada ciemność. Z kałuży skrzeczą 
łaby. — Dudnienie bitwy osłabłoą Przy 
baraku Świeci się mała latarnia pod wiel- 
kim parasolem. Wóz. skręca ż drogi. 1 
leraz wyładowują nas. | ` 

Ci, którzy iść mogą, wyłażą szybko. 
jeden, z postrzałem w nodze podskakuje 
ua zdrowej nodze do baraku. Drugiego 
bierze sanitarjusz na plecy. Teraz jesteś- 
my wszyscy w baraku. Lekarz ogląda na- 
Bze kartki, wyszczególniające nasze cier- 
pienia, Potem ogląda się opatrunki. Ma- 
my siąść albo położyć się na noszach. 
Wnet przewiozą nas dalej, bo nadajemy 
Bię do transportu. Widać grube- opatran- 
ki. Jeden z grubo obwiniętą głową. Nogi 
w łubkach, ramiona w łupkach, Wszyscy 
$pią. Spią po uśmierzeniu okropnych bo- 

ści wśród tej słodkiej bezbolesnej nocy, 
ką daje środek nasenny. Wszystkie ich 


Wszyscy wróci- 


nik „Victoire“, 
Wybuch wulkanu Stromboli. 
| Z Lugano donoszą: Wybuch walka- 
nu Stromboli był niezwykle gwałtownym, 


GAZETA ŁÓDZKA. 


sny Są złote. Niektórzy wśród snu uśmie- 
Szukają czegoś rękami poza : 
białem prześcieradłem, opałonenii rękami, | 

Za nieodjanie znalezionych pieniędzy 


chają się, 


które wyglsdają jak wytrawione przez cier- 


pienia, przez straszną pracę i przez krew. - 
Ten z owiniętą głową mruczy po ci- | 
chu, Jest to najcięższy wypadek, z jakim | 


się lekarz snotkał. Ale teraz Już go Szczę- 
śliwie wydobył, Gdy ranny dziś po raz 


pierwszy zażądał jedzenia, doktór z rado- - 


ści wszystkim pielęgniarzom dał po cy- 
garze. 


Siedzimy i czekamy. na samochód, 


który ma nas zawieść do wojennego laza- 
retu. Nikt nic nie mówi. Spiący oddy- 
chają, chrapiąc. Z grzmotami budzi. się 
walka na nowo. Ten, który wychodzi, wi- 
dzi niespckojne, blyskawicowe, krwawo 


czerwone drgawki na niebie. W odstępach 


jaskrawo błękitne, znnżone migotanie Świetl- 
nych rakiet. -Reflektory jak bicze wycina- 
ją blade pręgi na ciemnem niebie, szuka- 
ją lotników, którzyby chcieli bombardo- 
wać miejsca poza frontem, Jeden z- lekko 
rannych, twierdzi: Toby ci dopiero był 


pech, gdybym teraz dostał bombę lotniczą : 


kiedy mam taki piękny postrzał kawa- 
lerski. 


jąc się, wchodzi jeden. Obiema rękami 
trzyma się za głowę. A po rękach i po 
twarzy spływa szerokiemi strugami krew, 


Chciałby dać. się opatrzeć — prosi spo- | 


kojnie. Wieźli amunicję, i on przytem nie- 
‘co „oberwał*, Gdy lekarz każe mu siadać, 
powiada, że niema wiele czasu. Inaczej 
zaraz pójdzie. Jego towarzysze czekają 
jeszcze z wozem. Ale pokazuje się, że tym 
razem nie może już pojechać z nimi, Ma- 
si tu zostać. Jego rany są gorsze, niźli 
"myślał. £ 


Znowu spokój. Słychać tylko śpią- 4 


cych. Wtem rusza się jeden poza mną na 
łóżku. -Obracam się ku niemu, jak mogę. 
-Dwoje gorączkujących oczu świeci się ku 
mnie. „Co robią Francuzi?" pyta chra- 
pliwym głosem. Ma postrzał w piersi. 
Czy nie masz innego pytania, budząc 
się z głębokiego snu, jak to: co robi nie- 
przyjaciel? To twoja cała troska? To dzi- 
wne i szczególne. Nie pyta ani o matkę, 
o siostę albo o żonę, nie skarży się ra 


bóle. — I dopiero teraz prosi, by mu dać | cznymi dobrovolne do dnia 1 kwo- 


tnia 1916 r. 5 


trochę pić, Ale przedewszysikiem co-ro- 
bią Francuzi? © 


„im idzie gorzej niż nam“ mówię mu. | 


I to. mu wystarcza. . 


Samochód czeka przed drzwiami. Za- 


praszają nas. Do -widzenial A sprawiajcie 
się dobrze! Teraz samochód podskoczył 
i płynie długą, gładką drogą tam, gdzie 
mamy wyzdrowieć. gdzie czekają na nas 
białe łóżka i życzliwa opieka i czystość. 


RozmEltoŚCI. 


Smierć majora Hervéřgo. 


„Berliner Zeitung am Mittag“ donosi 
pośrednio z Paryża, że w jednej z obec- 


nych walk nad rzeką Somme poległ major | 
Hervé, brat byłego antymilitarysty Gusta- | 


wa Hervć'go, który obecnie wydaje dzien- 


Szkody, wyrządzone przez olbrzymie stru- 
mienie lawy, buchającej z krateru są þar- 
dzo wielkie. Lawa załała kilkanaście wsi 
i zniszczyła mnóstwo domów mieszkalnych, 
Władze włoskie wysłały do zagrożonych 
miejscowości okręty, celem przewiezienia 
ludności. 
Bankructwo Hiżzy, 


| Wedle doniesień pism paryskich bur- | 


mitrz Nizzy oświadczył na posiedzeniu ra- 
„dy miejskiej, że miastu grozi bankructwo 
z powodu wypadków, wywołanych wojną. 


Za kilka tygodni kasa miejska nie będzie | 


mogła już pokrywać zobowiązań, objętych 
przez miasto, które straciło wszystkie źró- 
dła dochodów. 
Powrót Legjonisty z niewoli rozyjs= - 
; . skiej. : 


„Wiedeński Karjer Polski" donosi: W- 


niedzielę przyjechał do Wiednia chorąży Les 
gjonów polskich, Karol Bogner, który drogą 
wymiany jeńców-inwalidów między Austro- 
Węgrami a Rosją dostał się tutaj z Pe 


tersburga przez Finlandję, Szwecję i Niemcy. 


Chorąży Bogoar jest niemcem, przes 


szedł on w lipcu 1915 r. z wojska austreja--| | 
okiego do Legjonów polskich, w Szerszach 


których odbył wiele krwawychbitew, aż wre- 


szcie 2 stycznia r, b. dostał się do niewoli 


rosyjskiej pod Równem, ranny 
binowemi w-gławę i nogę. f 
; Rosjsnie nie wiedzieli, że chorąży: Bo- 
gner jest lezjonistą i temn prawdopodebnie 
zawdzięcza, że mógł wrósić do ustei w 


drodze wymiavy jeńców. Ciężko ranny le-. 


czył się kolejno w szpitalach w Kijowie, 
Moskwie, Samarze (nad Wołgę), Saratowie, 


Wtem ctwierają się drzwi. Zatacza- 


„dna metalami 


„do chwili c 
ględny. Prawo tymczasowego prawidło- 


znowu w Moskwie, wreszcie w Petersburgu, 


gdzie przebywał do dnia 6 czerwca bieżące» . 


go roku. l 


rosyjskicis 
Dorota Sidor w Weilbarku znalazła 
po inwazji rosyjskiej kilka paczek rubli pas 
pierowych, wartości około 5,000 marek; 
pieniędzy tych nie oddała, lecz zatrzyma- 
ła dla siebie.. Za to skazała ją izba karna 


-w Olsztynie na 1,800 marek grzywny. 


Obwieszczenie, 
Wyrokiem sądu polowego przy Ce- 
sarsko-Niemieckiem Łukowskiem Guberna: 


torstwie Wojskowem z d. 6 lipca 1916 r. - 


został skazany na Śmierć poddany rosyj- 


ski Stanisław Wojnowski z Wojcieszkowa, | 


ponieważ do tego czasu ukrywał rewolwer 
4 fuzję. f 
| Wyrok został wykonany dziś wieczo- 


-rem o godzinie 9-ej przez rozstrzelanie, 


Łuków, dnia 10-go lipca 1916 r. 
Gubernator wojskowy 


Obwieszczenie 


dotyczące wywłaszczenia, dobrowolnej do- 


stawy oraz przymusowej rekwizycji przed- 


miotów użytku domowego, zasekwestrowa- 


nych na mocy rozporządzenia Cesarskiego 
generał-gubernatorstwa z dnia 15-90 paź- 


dziernika 1915 r, a nie będących dóbro- 
„wolnie odsławionymi na skutek złecenia 


z dnia 16 listopada 1915 r. 


Dla obszaru generał-gubernatorstwa 


„obowiązujące jest następujące rozporzą- 


enie: o. 
$ 1. Rozporządzenie nabiera mocy ` 


-z chwilą podania do wiadomości: pu= 
'blicznej. 


$ 2. Przedmioty objęte rozporządzeniem, 

Wszelkie przedmioty domowego użyt- 
ku z miedzi, mosiądzu, aluminium, cyny 
oraz niklu, zasekwestrowane na mocy 
rozporządzeń Cesarskiego generał - gu- 
bernatora z dnia 15 października i 16 
listopada 1915 r, a nie będące dostar- 


©: 88. Kary. 
Ktokolwiek wykracza przeciwko ni- 


niejszemu rozporządzeniu, lub de wy- - 
| kroczenia przeciwko niemu przyczynia 
się, albo namawia, kto przedmiotów do- 

| mowego użytku, objętych niniejszem roz- ` 


porządzeniem, nie dostarczy całkowicie 


„i we właściwym terminie, kto, w celu 
«zwiększenia wagi przedmiotów napełnia 


ich próżne: przestrzenie, lub podwójne 
niższej wartości i t. p., 
podłega sam, lub wraz z innemi osoba- 


t mi, karze więzienia do lat 5-iu, lub ka- 
| rze pieniężnej do 10,000 marek. 


584. Osoby oraz przedsiębiorstwa, 
których rozporządzenie dotyczy. 
Rozporządzenie to dotyczy: 

1. (Gospodarstw domowych, 
2. Właścicieli domów, 


3. Przedsiębiorstw, jak: pensjonaty, 
kawiarnie, cukiernie, traktjernie wszelkiego 


rodzaju, 


wych, zakładów karnych it. p. - 
85. Wyjątki, 
Rozporządzeniu nie podlegają przed- 
mioty -pociągnięte (galwanizowane) mie- 


"dzią, mosiądzem lub niklem, a zrobione z. 

Żelaza lub innego metalu, nie będącego |- 
miedzią, mosiądzem, aluminium, cyną ani |. 
niklem. W pewnych wypadkach, gdy za. | 


chodzi wątpliwość. co do przynależności 
danego przedmiotu do kategocji, objętych 
tozporządzenieniem, lub, jeżeli przedmiot 


„przedstawia wartość artystyczną czy histo-. 
| ryczą, 


może być udzielone zwolnienie 
przedmiotu od wywłaszczenia. 
: Zwolnienie takie może być udzielone 
jedynie wówczas, o ile artystyczna lub hi- 
sitoryczna wartość danego przedmiotu zo- 
stanie stwierdzona przez „Wydział Surow-. 
ców Wojennych“, która to instytucja de- 
cyduje ostatecznie o zwolnieniu. 

$ 6. Zmiana tytułu własności. 
Tytuł własności przedmiotów. zase- 
kwestrawanych na inocy rozporządzeń z 


dnia 15 października i 16 listopada 1915 
l | roku przechodzi. 
kulami kara: f 


na Wojenny Skarb Pań. 
stwa. Skarb Państwa przejmuje je na 
własność z chwilą uskutecznienia dostawy. 


"Osoby, do których rozporządzenie się Gd. 


nosi, zobowiązane są obchodzić się z przed» 
miotami, podlegającymi wywłaszczeniu, aż 
odstawienia ich — w sposób o- 


wego posługiwania się tymi przedmiotami: 


4. Publicznych i prywatnych zakła- 
„dów leczniczych, klinik, szpitali, schronisk, 
koszar, domów wychowawczych i zarobko- 


2, 


przysługuje niezmiennie aż do chwili ich 

odstawienia. ; ; ; 

$7. Dostawa przedmiotów podlegają 
cych wywiaszczeniu, 

O ile przedmioty, podlegające wy: 
właszczeniu, są wmurowane lub przytwiet 
dzone. osoby właściwe są zobowiązane 
zdemontować je i, zgodnie ze wskazówka 
mi odnośnych władz, dostawić w ciągu 

przewidzianego na to terminu do miejsća 
wyznaczonego przez władze. Dostawa mie 
„si być ukeńczona do dnia 19-go sierpnia 


1916 r. Właściciele domów są obowiąza« 


ni zastąpić zabrane z mieszkań miedziane 
wanny tak'emi z innych materjałów. 

$8. Punkt zborny przedmiotów podle- 

gających wywłaszczenin, 

„.  Urządzone w różnych- dzielnicach 
miasta punkty zborne przedmiotów. podle- 
gających wywłaszczeniu będą w celu umo- 
żliwienia szybkiego załatwiania tranzakcji 
z dostawcami, wysyłać ze swej strony za: 
wiadomienia z oznaczeniem dnia i godzi- 
ny, w których przedmioty użytku domo: 
wego mogą być składane wzamian za na: 
tychmiastową opłatę. 

Właściciel domu, a w nieobecności 
jego Zarządzający domem, lub stróż są 
zobowiązani zawiadomienia te wręczyć miei 
szkańcom i odpowiadają za wręczenie ich 
we właściwym czasie, 

„, Kto do dnia 12 sierpnia 1916 r. nit 
otrzyma żadnego zawiadomienia, powiniet 
odnośne przedmioty odstawić do dnia A 
sierpnia 1916 r. do jednego z Punktów 
Zbornych: Widzewska 95 lub Zachodnia 70 


$9. Ceny na przedmioty podlegające 
wywłaszczeniu. 

Geny za I kg. używanych, lecz zdat 

nych jeszcze do użytku przedmiotów do- 

„ mówych: AE i . 
i "Za przedmioty bez okucia: Z czyste 
miedzi 2.mk.—z czystego mosiądzu I mk, 
30 fen.—z czystego aluminjum 2 mik. 5 
fen. — z czystego niklu 5 mk. — z czyste! 

cyny 3 mk, RE 

Przedmioty, po usunięciu okuć {kő 

łek, uszek, antab, trzonków i rączek z że 
- laza. drzewa i t p.) zostają zważone i po. 
dług w ten sposób ustalonej wagi będa 
płacone powyższe ceny. R 


8 10. Zastosowanie przymusu. 

Kto do dnia /9 sierpnia 1916 r. nie 
odatawi odnośnych przedmiotów, podlega ka- 
rze, niedostawione zaś przedmioty zostają 
zarekwirowane przez odpowiednia władze, 
Za przedmioty zarekwirowane pod przy: 
musem — odszkodowanie udzielone nie za 
staje, i | 

Rekwizycja przymusowa ukończona bę 
dzie przed duiem 30 września 1916 r. - 

3 Prócz iego postanawia się: 
$ 11. Odnośnie kotłów w zakładach 

A przemjstowych. 

Wszelkie znajdujące się w Warszawią 
oraz w okolicy, w zakładach przemysłowych 
jak: fabryki, rzeźnie oraz bydłobójnie, kotły 


d miedziane, jak również znajdujące się w skle« 


pach rezerwoary do aąfty — powinny być 
odstawione przóz właścicieli do jednege 
z Punktów Zbornych do dnia 31 lipca — ta 
zağ, które są wninrowane — do dnia 19-ga 
sierpnia 1916 r. 
Po upływie tego terminu kotły te zo 
stang zarokwirowane, DRA 
Zwólnienie takich kotłów od rekwizycji 
- Może być udzielone jedynie w pewnych wy- 
lattowych wypadkach. . 
„Wydział Surowców Woiennych* wskas 
zuje ns Żądanie źródła zaopatrywania się w 
- naczynia zastępese, ` | 
Warszawa, dnia 1 lutego 1916 r. 
Generał-Gubernator 
v. BESELER 
Generał piechoty, 
Powyższe obwieszczenie pana Ganeratu 
- Gaberantora ogłasza się niniejszem dig mig- 
sta Łodzi włącznie z przedmieściami: Bałya 
ty, Radogoszcz, Żabieniec, ' Żubardz, Karg= 
lew, Stare i Nowe Rokicie, Chojny, Dąbro- 
wa, Juljanów i Widzew, z 
| _ Wszystkie zwolnienia, udzielona przes 
Powiatowy Wydział Gospodarczy Cen, Nies 
mieckiego Prezydjum Policji na objęte rozw 
porządzeniem przadmioty metalowe zostaja 
z dniem dzisiejszym unieważnione. 
Przedmioty te winny być dostarczone 
na punkty zborne: - 
ul, Zachodnia Nr. 70 
ul. Widzewska Nr. 95, 
i Dzień dostarczenia podany zostanie prześ 
punkty zborne wlaścicielom domów, a % fàs 
zis ich nieobecności zastępeom tychże (rząde 
com lub Etróżom). Ci ostatni są obowiązani 
zawiadomić o tem swych lokatorów, 
Łódź, dnia 12 lipca 1916. 
Wydział Wojennych Surowców 
w Warszawia © 
„Oddział w Łodzi, 


